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Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honorary 


Rozkład pociągów. 
Od 1-go czerwca. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, ©) 1.38, 
d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30, s) 8.45, t) 6.58. 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15, 
ma) 3.40, m) 5.22, 0) 8.20, p) 11.00, r) 4.35; u) 10.00. 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga- 
mi — a), e). Warszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacysch — d), h), m), o). W An- 
drzejowie —a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie— 
b), D. Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
d), g), 1), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
t) Liu) kursują codziennie. 

Kolej Warszawsko-Kaliska 

Odohodzą do Kalisza o. g. 6.35, 1146, 4.40, 
do Warszawy: 0 godzinie, 9,30, 3.08. Przychodzą 
x Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 

Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź=kaliska do Słotwin o godz. 
6.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 1010. Odchodzą ze 
tt. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu- 
zek do st. Łódź-kaliska o g. 6,20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
aunaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano 


— W sobotę nad wieczorem zostało rożle- 
pion» następujące ogłoszenie guberna- 
tora piotrkowskiego. Uważam zanie- 
zbędae zawiadomić mieszkańców miasta Łodzi 
i powiatu łódzkiego, że przepisy o miejscowo- 
ściach, ogłoszonych w stanie wojennym (dodat. 
do art. 23 ogólaych urządzeń Gabern,, Zbiór 
Praw, T., II, wyd. 1892 r.) między innemi sta- 
dówią: wszystkie osoby stanu cywilnego, w miej- 
scowościach wskazanych, za pewne najwięcej 
wybitne przestępstwa (jako tc: bunt, podpalenie 
i zniszczenie przedmiotów uzbrojenia wojennego, 
psuc; mostów, stadzien, dróg żelaznych, prze- 
wodników telegraficznych, lıb telefonicznych, 
nap:ść i morderstwo szyldwachów, warty i po- 
ficyi, sprzeciwianie się im itp.) podlegają sądo- 
wi-wojennemu i karom podług praw stanu wo- 
jennego. 

Powyższe -przepisy nadają władzom wojsko- 
wym prawo: decydowania niektórych spraw s9- 
dowych w porządku administracyjnym; przeka- 
zywania na rozpatrzenie sądu wojennego od- 
dzielnych spraw 0 wszelkich przestępstwach, 
przewidzianych ogólnym kodeksem kryminalnym, 
niedozwalania wszelkich ludowych, publicznych 
i prywataych zgromadzeń; wydawania rozporzą- 
dzeń o czasowem zamknięciu wszelkich wogóle 
handlowych i przemysłowych zakładów; pow- 
strzymania wydawnictw peryodycznych, wzbra- 
ianias niektórym osobom pobytu w danej miej- 
idsi 1 wysyłania takowych do innych miej- 


scowości, a także nakładania na czas trwania 
stanu wojennego sekwestru na majątek nierucho- 
my lub aresztu na ruchomości i na dochody % 
ostatnich. 

m. Piotrków, dnia 30 czerwca 1905 r. 


Świat słowiański 


01 Nowego Roku rozpoczął wychodzić w Kra- 
kowie pod redakcyą dra Feliksa , Konecznego, 
dobrego naszych czytelników znajomego, mie 
sęcznik p.t: «Swiat słowiański». Pierwsze tomy 
wydawnictwa przedstawiają się bardzo poważnie 
i nietylko formą zewnętrzną, ale i doborem ar- 
tykułów zwracają na siebie ogólną nwagę ezy- 
telników. Wstępny artykuł poświęcony jest klu- 
bowi »łowiańskiema w Krakowie, który się za- 
wiązał w 1901 roku. 

Cele tego klubu określa ustawa, według 
której „kiub nie jest Towarzystwem politycznem, 
nie propaguje żadnych zapatrywań politycznych, 
ani też członkom swom ich nie narzuca. Cele 
jego Są kulturalnej natury. Przez popularyzowa- 


nie wiedzoznawstwa praguie klub przysporzyć i 


polskiemu życiu umysłowemu nowej arteryi i 
wzmódz siły spoleczne i narodowe nowym po- 
sterunki:m. Jest to praca spokojna i spokoju wy- 
magająca i podczas swojej długoletniej działal- 
ngoi nie czynił też klub nic taxiego, coby go 
mogło wyrwać z równowagi poważnego, akadę- 
mickiego nastroju“. 

Inauguracyi klubu dokonał dn. Ż grudnia 
1901 roku rusin, p. Bohdan Łapki, odczytem o 
najnowszej litcratnrze rusko ukraińskiej, a oży- 
wiona dyskusya, którą ten odczyt wywołał, świad- 
czy najlepiej, jak jednomyślnie członkowie klu- 
bu życzą powodzenia rasinom w dziele podnie- 
Bienia. narodowej kultury. P, Bobdan Łspki od- 
tąd pozostał przyjacielem kluba i obdarzył go 
późn: j odozytem o Wasyln Stefanyku, najwy- 
bitniejszym przedstawicielu nowelistyki ukraiń- 
skiej. 

O czeskich stosunkach pisze «Sya: słowiań- 
ski», że już się nietylko ntrwaliły, ale obydwa 
społeczeństwa polskie i czeskie weszły już w sta 
dyum owych nieokreślouych pragnień, którzuł 
całą wartością jest ich serdeczność. „Możemy 
sobie już powiedzieć wzajemnie, że nietylko czu- 
jemy, ale też rozumiemy naszą przyjaźń i dla- 
tego też jesteśmy jej pewni. Gdyby kto chcial 
poróżnić nas, unażalibyśmy go nictylko za pzot- 
nika, ale też za szkodnika, bo działanie takie 
byłoby nietylko sprzeczne z naszemi uczuciami, 
ale też przeciwne rozumowi. Serce i rozum jed- 
nako mas wiąże, to też nie boimy się o przysz- 
lesé naszego słowiańskiego sojusza*. W kwes- 
tysch czeskich przemawiali. M. Zdziechowiecki, 
Wacław Bożydarski, M. Paciorkiewicz i F. Ko- 
neczny, który przedstawił «Politykę austryacką 
Palacky'ego, jednego z dzielniejszych przewód- 
ców czeskich. 

Zmrócono też w Polsce, dzięki zabiegom klu- 


Reklnmy i Nekrologi 
um Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów dro 


po 15 kop. za wiersz petitowy. 
bnych nie zwraca. 


bu, uwagę na sympatyczny i pełen kultury na- 
ród słowieńeów, z którymi nie było dotychcza3 
niemał żadnych stosunków. Nieliczni są oni, ale 
w gronie narodów słowiańskich z: jmują nader 
ważne staaowisko przez to samo, że z położenia 
swego etnograficznego stanowią pomost od sło- 
wiańszozyzny piłaocnej do południowej. Prasa 
słowieńców, dzięki zjazdowi dziennikarzów sło- 
wiańskich, zwołanym w Lublanie 1902 roku, za- 
częla się zajmować bardziej naszemi sprawami. 
Nie wątpimy, że nawiązane raz szczęśliwie sto- 
sunki, będą się coraz bardziej zacieśniały. 

Dzięki pobytowi w Krakowie dwóch dzien- 
nikarzów chorwackich, obeznał sią klab krakow- 
ski z literaturą współczesną chorwacką. 

Zwłaszcza Jaliusz Baneszie był hej sym mów- 
ca, kióry w swoich odczytach scharasteryzował 
wybornie ruch narodowy i literacki. Prócz tego, 
wygłosił p: Henryk G'il:k kilka odczytów, z któ- 
rych rajbardziej nas interesowały: chorwackie 
tłómaczeńie «Pana Tadeusza» i <Ks'ążę Mikołaj 
Qzarnogórski jako poeta», a wressvie «Rach 
katolicki wśród słowian południowych». 

Jest jeszcze jeden nadzwyczej sympatyczny 
szczep słowiański, różni się on bardzo od rusi- 


| nów, pozostających pod koroną ów. Szczepana, 


którzy są najpodatniejszym żywicłem do madzia- 
ryzażyj, 

Iaaczej zato sprawują się słowacy. Stawią 
oni dzielny opór węgrom, chociaż jeszcze nie 
zgodzili się między sobą na system tego oporn. 
Dopiero młodsi stanęli na realnym g-uacie jed- 
ności kulturalnej z czechami. Tymczasem nie- 
bezpieczeństwo madziarskie daje się coraz bar- 
dziej wo znaki słowianom. Sprawę tę w klubie 
dotknął najbardziej realaie profesor August So- 
kołowski w swoim wykładzie: „Madziaryzm 
w obeo Słowiańszczyzny, 

Do kultury słowiańskiej postanowiono wcią- 
gnąć Litwę, otoczoną ze wszech stron słowiana- 
mi: (polacy, rasini i wielkorusi) i jako pod 
względem etnograficznym najbliższą słowian. 

Gly zapowiedziano w klubie odczyt prof2- 
sora Baudounina de Qarteney'a p. t: <Kwestye 
alfabetu litewskiego w państwie rosyjskiem i jej 
rozwiązanie», przedmiot ten wywołał takie zain- 
teresowanie, że salę przopełniła licznie zebrana 
publiczność. Odczyt ten został wygłoszony 9 go 
lipca 1904 rokr 

Niezmiernie ciekawymi i rzeczywiście głąbo- 
ko wystudyowanymi były odezyty doktora Zyg- 
munta Stefańskiego, wybornego znawcy połud- 
niowej słowiańszczyzny, który mówił o <Kwestyi 
macedońskiej oraz <O stosuakach agrarnych 
w Bośa:>. 

W ogóle wygłoszono w klubie przeszło 42 
odczyty, w liczbie których były głośne odczyty: 
Grzymały-S.edleckiego <O Pypinie> i Antoniego 
Mazanowskiego «0 Maksymie Gorkim». 

W ten sposób Klub. słowiański manifestuje 
spójnią polaków z narodami słowiańskimi, ale 
ta spójnią nie opiera się tylko na odczytach 
i pięknych przemówieniach, polacy zawsze i. wszę- 
dzie dopomagali słowianom do ich narodowego 
wyzwolenia się, o czem świadczy najlepiej arty- 
kuł prcfesora Augusta Sokołowskiego, p. t. <Po- 
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lacy w walce o niepodległość serbską». 

Wśród papierów pozostałych po ś p. An- 
drzeju Horodyskim, a przechowanych w arcbi- 
wim- A'ademii umiejętności i w biblictece ks. 
Czartoryski h w Krakowie, dowiadujemy się. że 
w powstau.u serbskim, pod wodzą Jerzego Czar 
nego, protoplasty rodziny Karadżordżewiczów, 
brali udz ał następujący polacy: 

Andrzej S:tur— generel; Stanisław Dziedu- 
szyck:, Mikcłaj Haydel i Antoni Zawadzki— pół- 
kowuicy oraz tfcerowie: M. Koziebroki. K- 
Cieński, A. Kozłowski, I. Wilamow. M. Zabo- 
klicki, A. Pieiruski i inni, mie mniej jećnak ich 
tam było niż 150. 

A zatem idea wszechsłowiańska żyła, żyje 
j żyć będzie wśród słowian, odczuwają oni mo- 
ralną potrzebę jednoczenia się i uregulowania 
własiych stosunków, ale do tego doprowadzić 
może tylko kultura... 


av 3-4 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Miłosława. 
tro Wielisława. 


KRONIKA, 


Reformy. „Warszawskij Dniewnik* donos: 
„Słyszeliśmy, że zamierzonem jest w sierpn'n 
r. b. rozpoczęcie prać przez kom syg wyznanio- 
wą dla opracowania projekta o wprowadzeniu 
instyrucyj ziemskich do Królestwa Polskiego, 7a- 
powiec z anych przez ukaz Najwyższy z d. 6 (19) 
czerwca r. b. Posiedzenia komisyi rozpoczną się 
po powrocie do Warszawy pomocnika gen. ga- 
bernatjra warszawskiego, senatora J. G. Podgo- 
rodnikówa, który jest 
Okolo tego czasu zaczną się pod przewodnictwem 
rz. T. st. A K Zieuikowskiego posiedzenia ko 
misyi dla opracowania projektu 0 wprowadzeniu 
samorządu w miastach kraju naszego. 

„Kropla mleka*, Niezmiernie cn rgiczną 
duiałatarsć ojawyia w czasie teraźniejszym <Kro- 
pla mléku», Mleko jest stale badane, krowy ti- 
berkulizowshe, obora urządzona wzorowo. Na 
miejca zrów w Łodzi prócz kontroli specyalisty= 
chemika, stale są czynne panie opiekunki <Kro- 
gli» a głównie panic: Tauchertowa, Chac ńsza i 
Wilkoszew:ka. Ol wezesnego raua do południa 
nmiestredzone opiekunki obecne są przy przygo- 
towywatiu, pasteuryzacyi i octładzania mleka, 
wyda ą je osobiście matkom, ważą niemowlęta. 
W piątek i sobotę bylśmy włeśnie świadkami 
ważenia niemowląt, których zważono stokilka- 
dziesiąt; prócz tego panie otrzymują od leksrzów 
kartki z wynikami, segregują, układają statystycz- 
ne date, pouczają na miejscui w domach matki, 
jak mają się obchodzić i jak żywić niemowlęta. 
Prócz centrali, od wtorku bieżącego tygodnia 
mleko będzie wydawane w 4 ch punktach na 
mieście. 

W roku bieżącym wogóle «Kropla mleka» 
coraz szerzej rozwija swoją dzizłaln=ść, dążąc 
do zastąpienia biednym i chorym niemowlętom 
rodziców, którzy nie chcą lub nie mogą spełnić 
obowiązków rudzicielskich. Ogólne zaintereso- 
wanie tą- instytueyą wzrasta i, o ilu Środki fi- 
nansowe na to pozwolą— «Kropla mleka> w Ło- 
dzi utrwali swój byt na trwałej podstawie. 

Szczęść Boże! 


Urlopy dla robotników. Gtówny zarząd də- 
chodów niestałych i rządowcj sprzedaży napojów 
wyskokowych zawiadomił miejscowy zarząd ak- 
cyzy, że praktyka wykazała, iż dwutygodniowe 
urlopy dla stałych robotników w składach są 
niedostateczne; dlatego ministerynm skarbu uzna- 
ło za możliwe nad:ć zarządzającym żarządami 
akcyzy prawo wydawania robotnikom stałym, w 
razach wyjątkowych urlopy na. miesiąc czasu 
w ciągu roku, z wypłaceniem zarobku. W nad- 
uwyczaj ych zaś wypadkach z zezwolenia głów- 
nego zarządu będą wydawane urlopy dwumic- 
sięczne. 

Żydzi zagraniczni. Posel £meryk: ński w Pe- 
tersburgu, Meyer, zawiadomił okólnikiem pod- 
mładnych sobie kousnlów, że w myśl projektu 
nowej ustawy paszportowej, żydom — poddanym 
amerykańskim wolno będzie przemieszkiwać w 
Cesarstwie wszędzie, bes żadsuych ograniczeń. 


Ju- 


prezesem tej komisyi. | 


„pożaru okazały się bardzo znaczne. 


Według innych pogłosek, prawo to przyznane 
ma być wszystkim wególe poddenym zagranicz 
nym religii żydowskiej. 

Węgiel dąbrowski M uisterynm marynarki 
zajęte jest, weusug iqformacyi dzienników pe- 
terburskich, badaniami nad węglem z zagłębia 
dąbrowskiego. Na początek zamierzono dckonać 
prób sastożówania węgla tego do kotłów mor- 
skich, a wynik prób tych obebodźi w równej 
mierze wł Ścicieli kopulu, jak i zarząd marynar- 
ki. Węgiel Cąbrowsk:, wajllkższy dia fl ty bal- 
vyekiej,. w.rszie pomyślnego rozstrzygnięcia spra- 
wy uregałowania koryta Wisły, stanie się jednym 
z majpoważuiejszych konkurentów węgla augie]- 
skiego, w który dotąd zaopatruje się fota ro- 
syjska. 

Z kolei kaliskiej. „Warszewski Dniewnik> 
donosi: Wkrótce rozpoczną się roboty przy bado- 
wie «dnogi kolejowej z Kalisza do S:czyp'orny na 
granicy pruskiej. dla połączenia kolei warszaw- 
sko-kaliskiej z kolejami żelaznemi n'emieckiemi. 
Zarząd kolei warszawsko wiedeńskiej zawarł już 
kontrakty z przedsiębiorcami o budowę tej loii, 
której kosztorys. wynosi 200,000 rubli. Budowa 
linii będzie ukchczona w plźaej jesieni; roch zaś 
prawdopodobnie otworzosym zostanie dopiero w 
rokn przyszłym. 


Kupcy kolonialni. Wobec polecenia zarządu 
akcyzy, aby wikutek obowiązujących poatano- 
wich o stanie wojennym, ze składów towarów 
koloniolnych: usunżć wszelkie trunki wyskokowe, 
kupcy kolonialoi po dokonanin tej czynkości 
będą mogli ctworzyć swoje sklepy. 

Odbudowanie stodół W swoim czasie oby- 
watele zgierscy zwrócili sę do władzy wyższej 
z prośbą o wyznaczen'e z lasu miejskiego drze- 
wa na pobudowanie stodćł, które podczas lata 
roku zeszłego stały się pastwą płomieni. Prośbą 
swoją petenci motywowali tem, że zniszczone 
pożarem, wynikłym z niewiadomej przyczyny, 
stodoły były napełnione zbożem, a wyr agrodze- 
nie utrzymaue z wydziałn ubezpieczeniowego 
rządu gubórnialnego piotrkowskiego było niezna- 
czne, w większości wypadków dochodziło załe- 
dwie do 20 rb; straty zaś, poniesione skutkiem 

i 
P, gaberńator piotrkowski, przychylaląc się 
do prośby obywateli zpierskich i powołcjąc się 
na przychylną opinię naczelnika powistu łódz- 
kiego, zgodził się wydać obywatelom z lasz 
miejskiego odpowiednią iloś3 drzewa, potrzebną 
na odbudowanie spalonych 60 stodół. 


Trzewóz wołów. Z powodu licznych zmian, 
jakie aszły w spisie staeyj kolejowych, otwar- 
tych dla ładunku, wyładuvku i pojenia wołów, 
przewożóbych partyami nie mniej nad 8 s:tak, 
zarząd kolei uznał za konieczne wydać nowy 
spis stacyj, z wyszczególnieniem, jakie z powy- 
żej wymienionych operacyj na każdej stacyi do- 
konywane być moga. 

Do liczby stacyj w obrębie Królestwa Pol- 
sxiego zaliczone zostały: 

1) na kolei warszawskc-wiedeńskiej: 1) Ru- 
da-Guzowska, Skierniewice, Nowo-Radomsk, Za- 
wiercie, Będzin dla ładonku i wyładanka: Wło- 
eławek dla ładunku, wyładunku i pojenia; Piotr- 
ków, Częstochowa, Łowicz i Kutno tylko dla 
wyładnoku. 

2) na kolei łódzkiej: Łó.ź fabryczna i Łódź- 
Karclew—jedynie dla wyładunku. 

3) 1a kolejach nadwiślańskich: Ohotyłów, 
Jędrzejów, Kunów, Lubsrtów, Parczew, Skarży- 
sko, Sobolew, Telaki, Włudawa i Zawale — dla 
ładunku; Biała, Chełm, Garbatka, Końskie, L1- 
blin, Łuków. Międzyrzec, Mińkowice, Miechów, 
Nałęczów, Nasielsk, Nowc-Aleksandrya, Nowo- 
Gieorgiewsk, Nowo- Mińsk, Olkusz, Opoczno, 
Ostrowiec, Pilawa, Praga, Radom, Rejowiec, 
Siotwiny, Sokołów, Sosnowice, Siedlce, Tomaszów, 


Trawniki, Warszawa-Brzeska i Wolbrom — dla | 


ładunku i wyładunku; Ciechanów, C:erwony-Bór, 
Iwargród, Komorowo; Nowy Dwór i Ostrołęka— 
dla wyładunku i, wreszcie, Kielce i Warszawa- 
Kowelska—dla ładunku, wyładunku i pojenia. 

4) na kolei petersburskiej: Czyżowo, Łochów, 
Szepietowo i Zicleniec—dla ładunku; Augustów, 
Małkinie, Ostrów, Suwałki i Wołkowyszki — dla 
ładunku i wyładunku i Warszawa Potersburska— 
dla ładcnxu, wyładunku i pojenia. 

Plany zatwierdzone. Rząd gabern'alny piotr- 
kowski zatwierdził plany na następujące ba- 
dowle: 


Braciom Wein, na nadbudówkę nad farbiar- 
nią, przy ulicy Bsnedykta pod Ne. 100 

Beaciom Sarnowicz, na budowę. 2 piętrowego 
domu przy aliy Ciemnej Nr. 48. 

| Józefowi Bocheńskiemu, na budową 3 pig- 
trowcgo domu i 2-piętrowej cfcyny, przy ulicy 
Drewnowskiej pod Nr. 22 i Minie +Kumtzer, na 
nadbadówkę nad składami, przy ulicy Wól:zań- 
skiej pod Nr. 53. 

Prosba  Właścicielęrestauracyi II i III rzę- 
du odnieśli się do zarządu akcyzy z prośbą, aże- 
by pozwolono im wydawać obiady i jedzenia, 
Zarząd akcyzy prośbę uwzględnił, lecz polecił 
przedstawić sobie wykazy ilości i gatunku wó- 
dek, znajdujących się w restauracyach. 

Po snisaniu odpowiedrich protokułów i o- 
pieczętowaniu wódek, ma nastąpić otwarcie re- 
stauracyj. 


Sprawy kolejowe. Dotychczas zarządy kole- 
jowe dróg skarbowych formowały rokrocznie li- 
sty swych pracowników i wobec dużych zmian 
w ct tach przedstawiały do zatwierdzenia głó- 
wnego zarządu przy ministecyum komunikacyj. 
Zarządy miały prawo zmniejszać ilość pomocni: 
ków naczelaików i innych pracowników jednej 
stacyi na korzyść drugiej, mogły też użytkować 
pieniądze, pozostające wskutek wolnych posad 
etatowych, na inne cele, jak dodawanie pensyi 
niekt'rym pracownikom i t. p. Wobec jednak 
starań urzędników kolejowych, główny zarząd 
kolejowy, wyjaśniając, iż dotychczas częste 
zmiany były nieuniknione z powoda przejś ia 
w ciagu ostatnich lat 10 bardzo wielu kolei na 
korzyść rządo, polecił obecnie wszystkim zarzą 
dom kolejowym, aby przedstawiły listy stałych 
etatów na trzechlecie, licząc od 1 stycznia 1206 
roku, nie później, jak do dnia 29 lipca jr. b. 
Za zasadę przy formowaniu list powyższych po- 
lecono przyjąć: 1) Liczba posad pracowników 
etatowych powinna być Ściśle określona. 2) Am 
wysokość pensyj, ani liczba pracowników nie 
mogą ulegać żadnym zmianom, oprócz takich 
prasowników, którsy bywają przyjmowani w ra- 
zie czasowego zwiększebia rachu na kolejach. 
3) Wszelkie zmiany w etatach, wywołane jedy- 
nie otwieraniem nowych odnóg, statyj i wszel- 
kiego rodzaju przystanków kolejowych, powinny 
być uzyskiwane tą sam) droga, jak zatwierdze- 
nie lsty etatów stałych, t. j decydowzć będzie 
o tych kwestyach główny zarząd kolei przy 
m/'nisterynm komunikacyj. Listy te posłuże do 
uformowania stałych posad na wszystkich kole- 
jach rządowych, po ostatecznem sprawdzeniu ko- 
nieczności tych lub innych posad w ciągu trzech 
lat próbnych. 

Osobiste, Gabernator piotrkowski ochmistrz 
Arcimowicz wyjechał d) Sosnowca, gdzie jak 
wiadomo. zapanowało ogllae. bezrobocie. 

— Współpracownik naszego pisma p. Ka- 
zimierz Kamiński wyjechał na kilkotygodniowy 
wypoczynek za granicę. 

Język polski Towarzystwo kredytowe ziem- 
skie wprowadziło już do biurowości język pol- 
ski, według wskazówek zawartych w Najwyżej 
zatwierdzonem postanowieniu Komiteta mini- 


| sirów 


Kondycja Dla biednego ucznia kl. V szkoły 
handlowej albo gimnazyum, w okolicy lesistej, 
przy rzece, na wsi, wakuje miejsce do towarzy- 
stwa 16 letniego ebłopea, za utrzymanie i miesz- 
kanie i 4 rb. na pudróż: Kandydaci zechcą się 
zgłaszać do rdakcyi naszego pisma, najdalej 
do dnia 10 lpca r. b. 

Z akcyzy. Główny zarząd dochodów nie- 
stałych i sprzedaży napni wyskokowych, ro- 
zesłał okólnik, do zarządzających podatkami ak- 
cyznemi, w którym nadmiemia, że ministerynm 
skarbu otrzymuje od osób prywatnych zażalenia, 
Z objaśnień na te zażalenia zarządzających po- 
datkami akcyznemi widocznem jest, że w wielu 
wypadkach, starania osób o pozwolenie na o 
twarcie prywatnego zakładu ze sprzedażą napoi 
wyskokowych, nie są uwzględniane, pomimo, ża 
otworzyły się nowe wakaty w dan'j miejscowo. 
ŝi na otwieranie taki:h zakładów 

Postępowanie tego rodzsju główny zarząd 
uważa za niesprawiedliwe i dlatego poleca, sby 
prekby osób, którym odmówiono otwarcia zakła- 
dów ze sprzedażą napoi wyskokowych, z braku 
wakatu, przy otwarciu się teg:ż, były uwzględ- 
dniane przed innemi. 

Z sądów. W piątek, dragi wydział karny 


| Zeitung» zaaresztowano 


N IHH 


sadu okręgowego piotrkowskiego, pod przewod- 
nietwem piezesu Krygiera, rozpatrywał sprawę 
20 letniego Mikołaja Kaźmierczaka, któcy wd. 
26 lutego r. b. napadł na, t: Aleksard owskiej 
w celach rabunku, na wychodzącego. z restaura- 
cyi Kichlera mieszkańca Łodzi F.rdynanda Otto 
i skradł wn zegarek złoty % dewizką. 

Oits bronił się przed rabusiem, a na pomoc 
wkrótce przybiegł Julian Gole. Zicezyńca, chcąc 
odeprzeć G lca, usiłował ugodzió go nożem 
w serce, lecz Golo szezęśliwie utiknał tego cio- 
su. Nadbiegła straż policyjna i ratusiów aresz- 
tował”, 

Oskarżony nie przyznał się do winy, ntrzy- 
movjąc, że był pijavy i nie nie pamięta, co się 
vówczas dzieł» Kradmeży zegarka stanowczo 
zeprzecza. Sąd, po zbadaniu ok-liczności towa- 
rzyszących całemu zajściu, oraz wysłuchaniu 
świadków, uznał Mikołaja K: źwiercząka winny m 
rabunku i usiłowania zadania ran i ska'ał go na 
3 lata więzienia. 

— Diugą z kolei była następująca sprawa. Po- 
zbawiony wszystkich praw i przywilejów, miosz- 
czanin Hrsz Dawid Lewenth:l lat 30, oskarżo- 
ny został o to: 1) że w d. 4 sierpnia roku ze- 
szł go w Łodzi, zaopatrzony w nóż składany, 
wtargnął do mieszkania Andrzeja U.rich, przy 
ulicy Lipowej N 19 i usiłował skraść rozmaite 
rzeczy między innnemi garderobę i bieliznę, za- 
miarowi temu jednak przeszkodzili domownicy; 
2) o to, że w d. 16 grudnia r. z. zrabował ro- 
zmaite rzeczy wartości 300 rubli należące do 
Ryfsi Grynglas. 

Dla dopięcia tego Lowenthal dostał się do 
zamkniętego mieszkania przy ul. Konstantynow- 
skiej NM 4 za pomocą otwarcia drzwi wytry- 
chem. Sąd po zbadaniu okoliczności i wyela- 
chanin zeznań świadków, skazoł Hersza Dawida 
L wenthala na 1 rok więzienia. 


Zaaresztowani, Jak donosi «Neue Lodzer 
i osadzono. w więzieniu 
następujące osoby, które brały udział przy ruza 
bicia monopolu przy ulicy Mikcłajewskiej pod 
M 251. Jana Lik, zamieszkałego przy ulicy Na- 
wrot pod M 38, Tomasza Brzywamiajskiego, An- 
drzeja 34, Gustawa, Eberle, Jaljnsza 13, A fireda 
Nasarukiego, Główna Ll, Samnela Wildmana, 
Główna 35, Ruberta Rudolfa, Widzewska 132, 
Edn uada Drożdewskiego, Nowaka 10, Teodora 
Selerowicza, Gustawa „Kasza, Widzewska 32, Au- 
toniego Gajera, Targowa 57, Elwarda Toma 
Targowa 45, Tomasza Filipczaka, Główna 17i 
Jana Borute, Piotrkowaka 200. 

Kasy pogrzebowe. Proszeni jesteśmy przez 
zarząd lII łódzkiej kasy pogrzebowej o zazna- 
czenie, że wszystkie pogłoski o niedoborach, ja- 
ko też wynikający ch stąd dopłatach przez człon- 
ków i jak również o ząmkniąciu kasy nie wspól- 
nego z III kasą pogrzebową nie mają i są tylko 
wymysłem ludzi złej woli, których u nas w 
Łodzi nie brakuje i którzy zawsze i wszędzie 
mają jedynie na celu przynieść szkodę instytu- 
cyi. 

Kasa ta prosperuje prawidłowy, kapitały jej 
są złożone w Banku handlowym w Łodzi (:0 
każdy członek sprawdzić może), żadnych opera- 
cyi pożyczkowych kasa nie prowadzi i wypłaca 
wapurcia bez zwłoki w ciągu 24 godzin po za- 
meldowaniu wypadku śmierci stowarzyszonego. 

W miesiącu maju i czerwcn kasa wypłaciła 
zapomóg na sumę rb. 1,177 rodzinom po zmar- 
łych następujących cezłonzach I i II go: Wilkel- 
minie Wittich, Waleryi Adamskiej, Wilbelmie 
Starwel,. Piotrze Dolatkowskim, Karolinie Zober, 
Ignacym Różyckim, Karolinie Kopsch, Leopoldzie 
Nochmautus, Antoninie Wicińskiej, Stanisławie 
Hejwowskiej, Elzbiecie Dreiling, Emanuelu Fuch- 
ner. 

Lokal kasy od 10 lipca r. b. będzie się 
mieścił na ulicy Przejazd Nr. 16, w domu Zin 
kego. 

Dozór kościelny. P. gubernator piotrkowski 
zatwierdził na członków dozorv kościelnego pa- 
rafi Zgierskiej, na następne sześciolecie (od 1905 
do 1910 roku) następujące osoby pp. Gustawa 
Pawińskiego, Ksawerego Pniewskiego i Albina 
Kowalczewskiego. 

W parafii Bełdów, powiatu łódzkiego, za- 
twierdzeni zostali na członków dozoru kościelne- 
go, również na dalsze sześciolecie (od 1905 do 
1910) p. Maciej Jargar, Józef Wyderka i Michał 
Grabarczyk. 


Polegli i ranni. Podług 45 i 47 wykazów „Rus- 
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kawo Inwajida* w bitwach z japończykami w dniach 3, 
4, 5 i 6 marca polegli, zostalli ranieni lub zginęli bez 
wieści następujący szeregowcy z gubernii, piotrkowskiej. 

2.88 go Piotrowskiego pułku pieebaty: szeregowiec 
Władysław Makowski, kawaler, z powiatu nowo-iadom- 
skiego, zabity; młody podoficer, Jan Sibara, żonaty, z p3- 
wiatu częstochowskiego, zabity; Szeregowiec lzuscy Ka- 
binowski, żonaty. z pow. noworudomskiego, zabity: /Sze- 
regowiee Jan Plutta, żynnty, z pow. noworadomskiago, 
gminy Berss'erzko, zabity: szeregowcy „Jan Etto i Da- 
niel Etto, ż naci, wał noworadomskiego, gm. Lityńsk, 
zabici; szeregowiec Franciszek Grabowski; żonaty, z pow. 
noworadomskiego, gm. Masłowice, zabity; szeregowiec 
Filip Rak, kawaier, z pow. częstochowskiego, zginął bez 
sladu; sz regowiec. Jan Kowalcżyk, żonaty, % pow. czą* 
stochowzkiego, am. Siestki, zginął bez śladu; Starszy: 
podoficer Jan Wróblewski, żonaty, z pow. noworadom- 
skiego, ranny: starszy podeficer Stefan Czerwik, żonaty, 
z pow. będzinskiego, ranny; szeregowiac Jan Kopuściak, 
żonaty, z pow. będzińskieg), ranny: szeregowiec Lacyar 
Sadek, żonaty, z pow. będzińskiego, pm. Garnek, ranny; 
gefrajtar Włodzimierz Krawczyk, żonaty, z pow: będziń- 
skiego, gm. Jeleń, ranny; szeregowiec Michał Wilezyk, 
żonaty, z pow. będzińskiego i szeregowiec Walenty, Ku- 
ras, żonaty, z pow, będzińskiego, gm. Walki, ranny; ge- 
frelter Tomasz Korolew, żonaty, z pow, częstochowskia- 
go ze wst Husabury, ranny; starszy podoficer Jan Bnó= 
ko, ż_naty, BRO będzińskiego, ranny; młodszy podofi- 
car Tomisz Kuca, żonaty, z pow. będzińskieyo, gminy 
Koruń, ranny; gefrajter Józef Komierowski, żonaty, z pow. 
częstochowskiego, gm. Byndyn, ranny; szeregowiec To- 
masz Modlasiak, kawaler, z pow. noworadomskiego, gm. 
Kruszyna; szeregowiec Fraaciszek Zawis, żonaty. z pow. 
noworadomskiego, gm. Szerem, rany; szeregowiec Mi- 
kołaj Nacon, żonaty, z pow. częstochowskiego, gm. Złoty 
Potok, ranny: młodszy podofiser Andrzej Bartnik, żona- 
ty, z pow. noworadomskiego, ze wsi Małowice, ranny: 
szeregowie» Wincenty Zentol, kawaler, z pow. cezęsto- 
chowskiego, gm. Miedźno, ranny; szeregowiec Piotr Ko- 
modziejczyką żonaty, z pow. noworadomskiego, gm. Kru- 
Szyna, ranny; szerezówiee Józef Chudy z Częstochowy, 
ranny; szeregowiec Korneli Jarząbek, żonaty, z Będzina; 
szeregowiec Franciszek Senczyk, kawaler, z pow. nowo- 
radomskiego, ranny: szeregowiec Hipolit Ruszkowski, 
z pow. noworadomskiego, ranny; szeregowiec Józef Bło- 
chowicz, z pow, noworadomskiego, ranny; starszy podo., 
ficer Jan Kosmania, kawaler. z pow. noworadomskiego, 
ranny; szeregowiec Wacław Werner, żonaty, z pow. no- 
woradomskiego, ranny; szeregowiec Jan Bliwko, żonaty, 
z pow. noworadomskiego, ranny; szeregowiec Tomasz 
Weucławski, kawaler, z pow. noworadomskiego, gminy 
Brudzica, ranny; starszy podtf cer Franciszek Dublak, 
zonaty, z pow. noworadomskiego, gm. Szul, ranny; star- 
szy, podofieor Michał Gorczyński, żonaty, x pow. bę- 
dzińskiego. ranny; szeregowiec. gor Igpatienko. żonaty, 
z pow. noworadomskiego, ranny; szeregowiec Jam Maj- 
chir, żonaty, z pow. noworadomskiezo, rany; szeregowiec 
Wojciech Sikorski, żonaty, z pow. noworadomskiego, 
ranny; szeregowiec Adam  Patriachon, kawaler, z pow. 


„noworadomskiego, ranny; szeregowiec Antoni Karg, ka- 


waler, z pow, będzińskiego, kontuzyowóny. 

W 9 ym Wschodni -Syberyjskim pułku strzelców: 
gefrajter Stanisław Makowski, kawaler, z pow. brzez!n- 
skiego, gum. Popleń, zabity: 'strzełec «Stanisław. Michal. 
czyk, kawaler, z pow. piotrkowskiego, gm. Cholesze, wsi 
Kalin, raniony: strzelec Stanisław Krawec, kawaler 
z pow. plotrkowskie<o, gm. Ł nezno, wsl B.rkowice, 
randy; strzelec Amil Hoppent, kawaler, z Łoczł, ranny; 
strzelec Antoni Kowalski, kawaler, z pow. piotrkow- 
sklego, gm. Kluki, wsi Parżno, ranny; strzelec leex Piła, 
kawaler, z pow. łaskiego, gm. Zelów, wsi Kasy, ranny; 
strzelec Józif Rutko, kawaler, z pow. brzezińskiego, ran- 
ny; strzelec Józef Ilomont, kawaler, z pow. piotrkow= 
skiego, gm Chabielice, ranny: strzelec Józef Wróż, ka- 
waler, z pow. częstochowskiego, wsi Miedno; Strzelec 
Otto Miller, kawaler, z Łodzi, ranny. 

W 10 ym Wschodnio Syberyjskim pułku strzelców: 
strzelec Stanisław Rżewski. kawaler, z pow. łaskiego, 
zabity; strzelec Grzegorz Wypik, kawaler, z pow. łas- 
kiego, ranny; strzelec Władysław Bobnik, kawaler, z pow. 
trzezińskiedo, renny. 

W 11:ym Wschodn o-Syberyjskim pułku strzelców: 
strzelec Antoni Tworski, kawaler, z pow rawskieg), gm. 
Czernowice, wsi Lechów, ranny. 


Napady. W sosoję na ul. Ogrodowej nr. 18 na 
Bałutach ktuś znienacka rzucił kawieniem na Feliksa 
syna stróża i zranił go w głowę; tego samego 
dnia na ul. Sztarka nr. 6 Zofia Borkowska, lat 26, żona 
robotnika fabrycznego, została napadnięta przez sąsiadką 
i pcbiia tępem narzędziem; przyczem odniosła sontes 
ła, ust i dostała ztaku nerwowego. Wczoraj w Rado- 


„goszrzu Karolina Steychoù, żona” 1obotnika fabrycznego, 


lat 45, w mieszkaniu własnem napadniętą została i no- 
żem zraniona w głowę. We wszystkich tyeh wypadkach 
leka"ze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy i poszkodo: 
wanych pozostawili na miejscu. 

Porażenie słoneczne. Do I cyrkułu przypia 
ziono chłopca na wpół przytomnego, do którego zawez- 
wano Pogotowie. Okazało się, że był nim Dawid Wejch- 
man, lat 11,, w porażeniu słonecznem. Lekarz udzielił 
pomocy i pozostawił go na miejscu. 

Nsgła śmierć. Na szosie Rokicińskiej nr. 37 
Zofia Michalak, córka stróża, nagle zachorowała, a gdy 
przybył lekarz Pogotowia, już tylko stwierdził śmierć. 


Z SĄDÓW. 


Sprawa prasowa. 


W numerach 237 i 242 „Gońca Łódzkiego“, 


były 
drukowane artykuły, które cenzura wykreśliła. 
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Sąd skazał Jana Żółtowskiego na 25 rb. kary, lub 5 dni 
aresztu. 
O zabójstwo. 

Diugi wydział karny sądu okręgowego piotrkowskie- 
go, bawiąc w Łodzi na kadencyi, rozpatrywał sprawę 
Ignacego Zająca, stróża domu przy ul Ccz'eluianej pod 
nr. 74. oskatżonego 0 zabójstwo rządcy tegoz domu Jó- 
Zefa Podciechowskiego. 

Akt oskarżenia mówi, że Ignacy Zając bez żadnego 
powodu napadł dnia 28 lutcg) r: b. na 80 letniego Jóże: 
fa Podciechowskiego, którcgo wzema uaerzeniami drą- 


po zbadaniu świadków, wysłuchaniu oskarżenia 
i obrony, po krótkiej naradzie wyntósł wyrok, skazujący 
81 letniego Ignacego Zająca, stałego mieszkańca gminy 


Ostrowo Warskie, 
lata ciężkich robót, 
w Syberył. 


pow. tureckiego, gub, kaliskiej na 4 
a po odbyciu tej kary na osiedlenie 


Z OSTATNIEJ POCZTY. 


— Opracowany przez zmarłego ministra Ple- 
wego prcjekt nowego prawa o poddaństwie ro- 
syjskiem, ulegnie w październiku rewizyi przez 
osobną komisyą przy radzie państwa. 

— Mówią, że nowa ustawa uniwersytecka 
wkrótce będzie wniesiona do komitetu ministrów, 
Powiększenie opłat wpisowych nie jest projekto- 
wane, natomiast projektowane jest pozos'awie- 
nie uniwersytetom wyłącznego prawa udzielania 
stopni naukowych, lecz bez żadnych innych przy 
wilejów i ulg. Egzaminy próbne bądą wprowa- 
dzone przy przyjmowaniu na każdy wydział, jak 
również zmiana 'termina stadyow uniwersytec- 
kich. y 

— Zarządowi celnemu polecono z wielką 
gorliwością przeglądać książki, nadsyłane za po- 
rednictwem poczty patersburski:j z zagranicy. 

— Senator Frisch specyalnie będzie delego- 
wany do Moskwy dla organizacyi etatów zarzą- 
du naczelnika miasta. 

— «Słowo» pisze w artykule p. t, «Niebez- 
pieczeństwo niemieckie». że nieszczęśliwa wojna 
dla Rosyi jest wielkiem powodzeniem dla Nie- 
miec. Każda kłótnia narodów słowiańskich skła- 
nia niewców do tem większej solidarności w prze- 
widywaniu korzyści. Słowiańskie. samopoczucie 
zaledwo tli sią w naszem społeczeństwie, a brak 
go zupełnie w rządowej polityce. Powinniśmy 
się zjednoczyć, ażeby wprowadzić w ojczyźnie na- 
szej równowagę, porządek i obowiązani jesteśmy 
wobec całej słowiańszczyzny pogodzić się z Pol- 
ską. Bnrokracga, która zaprowadziła Rosyę 
w grzązkie błoto, powinua nareszcie oddać rolę 
przewodnictwa w ręce rozumniejszego i bardziej 
świadomego żywiołu. 
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Uniwersytet wakacyjny. 


Towarzystwo wyższych kursów wakacyjnych 
w Zakopanem nadsyła nam program szczegółowy 
wykładów, na drugi rók swego istnienia. We wstę- 
pie przypomina, że za cel postawiło sobie „„pod- 
niesienie poziomu wiedzy i myśli krytycznej w spo- 
leczeństwie polskiem za pomocą szeregu wykła- 
dów, mających nietylko zaznajamiać z ostatniemi 
zdobyczami nauki, lecz w pierwszym rzędzie — 
przez zapoznawanie z metodami badań naukowych, | 
oraz przez filozoficzne traktowanie każdego przed 
miota — povudzać słuchaczów do samodzielnych 
prac i badań, pomódz im do wyrabiania sobie 
światopoglądu; w rezultacie stworzyć atmosferę, 
w której dojrzewają umysły wolne“. 

Uznanie powszechne, z jakiem młola instv 
tucya spotkała się u całego nieuprzedzonego ogó- 
lu polskiego, oraz nieoczekiwane powodzenie fi- 
nansowe, które już w pierwszym zaraz roku dało 
jej podstawę materyalną i pozwoliło powziąć plan 
zbudowania własnego domu,* zobowiązalo Towa- 
rzystwo i umożebniło mu rozszerzenie w r. b. 
dzialaln instytucyi. 

I a wykładających z 17, podniesiona do 
21, a zamiast dwóch seryj, odbędą się w r. b. 
trzy dwutygodniowe serye wykładow, cd 16 lipca 
do 26 sierpnia; w każdej seryi będą przynajmniej 
cztery dluższe (8—10 godzin) wykłady z roz- 
maitych działów wiedzy. 

Spis wykładów jest następujący: 

Marcin Ernst: Fizyczna budowa słońca i pla- 
net, 8 godzin; J Kodisowa: Irracyonalność pojęć 
jako żródło metafizyki, 8 godzin; Adam, Mahrburg: 
Podstawy teoryi nauki, 8 godzin; Wacław Nalkow- 
ski: Zasady geografii ogólnej jako wstęp do geo- 
grali Polski, 10 godzin; Ludwik Silberstein; O fa- 
lach elektromagnetycznych 4 godziny; Bol. Hry- 
niewi rach ze szezegól- 
nem uwzględnieni tatrzańskiej; Ro- 
man Minkiewicz y darwinowska teorya doboru 
w walce o byt, istotnie wyjaśnia ewolucyę orga- 
nieżną? Zygmunt Heryng: Logika ekanomii, 8 go- 
dzin; Witold Jodko: Demokracya w nowoczesnem 
prawie państwowem, 6 godziu; Stanisław Karpo- 
wicz: Zasady wykształcenia ogólnego, 8 godzin; 
Stanislaw Koszutski: Życie ekonomiczne Królestwa 
Polskiego, 8 godzin; Kazimierz Krauz: Materya- 
lizm historyczny, 8 godzin; Kazimierz Rakowski: 
Dzieje gospodarczego rozwoju Polski do końca 
XVIII wieku; Jan Jakubowski: Dzieje Unii Pol- 
ski z Litwą za Jagiellonów, 10 godzin; Ludwik 
Krzywicki: Etnologia, folkior a historya w zasto- 
sowauiu do początków Polski, 8 godzin; Stanisław 
Brzozowsii: O Zygmuncie Krasińskim, + godzi- 
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ny; Wilhejm Feldman: Ibsen, 6 godzin; Adam 
Kryński: O rozwoju języka polskiego, 6 godzin; 
Bohdan Łepkij: O Tarasie Szewczence, 8 godzin; 
Henryk Monat: O Juliuszu Słowackim, 4 godziny; 
Stanisław Witkiewicz: Sztuka w życia narodowem, 
4 godziny. 

Wykłady będą się odbywały od 16 lipca do 
26 sierpnia, w godzinach przedpołudniowych mię- 
dzy 8—L codziennie, z wyjątkiem nied 


satorya, o charakterze, swobodnych 
pogadanek. Nadto są projektawane wycieczki nau- 
kowe: geologiczne, antropologiczne i folklory- 
styczne. 

Wpis na wszystkie trzy serye wynosi; dla 
nieczłonków 28 kort n, dla członków 24 korony. 
Na jedną seryę p zególną: dla nieczłonków 12 
koron, dla członków 10 koron. Na dwie serye 
kolejne; dla nieczłonków 20 keron, dla członków 
18 koron. Wstęp na jeden wyklad: dla nieczlon- 
ków 1 kor., dla członków 50 hal. Słuchacze T. 
W. K. W. otrzymają po zapłaceniu calego wpisu 


| legitymacyę, uwalniającą od opłaty taksy klima- 


tycznej (wynoszącej 20 koron od osoby). Zako- 
piańska komisya T. W.-K. W. ułatwia slucha- 


czom pobyt w Zakopanem, obliczając miesięczne 
wydatki na 130 koron, wraz z wpisowem i utrzy- 
na 180 


maniem, czyli za przeciąg 6 tygodni 
koron. Z pensyonatów można korzystać 
godniowo, za opłalą wraz z wykład mi 
Ponieważ z ułatwień tych korzystać może okolo 
150 słueliaczów, prosimy o wczesne zgłoszenia pod 
adresem Zarządu. Zgłaszający się mają uiścić przy- 
najmniej połowę wpisu, która w razie cofnięcia 
się słąchaczów nie będzie zwracana. Komisya Za- 
kopiańska T. W. K. W. będzie udzielała słucha- 
czóm wskazówek co do wyszukania mieszkań, re- 
stauracyj, a nadto będzie urządz 
cieczki turystyczna. Towarz 
ków zwyczajnych, wspier; J 
norowych. Zwyczajni czlonkowie 


li i ho- 
niścić 


winni 
wkładkę roczną w kwocie 4 koron (ewentualnie 
w ratach kwartalnych). przyczem rok administra- 
cyjny liczy się od 1 stycznia do 31 grudnia; za- 
pisujący się w lecie wnoszą zatem także wkładki 
za dwa ubiegłe kwartały. Członek wspierający pła- 
ci rocznie 30 koron, założyciel jednorazowo 200 


koron. Wszelkich info 


macyj udziela Zarząd T. 
W. K. W. Biuro mieści się w Krakowie, Grodz- 
ka 43, IL piętro. Godziny biurowe od 5 do 7. Od 
10 lipca r b. Biuro Zarządu funkcyonować bę- 
dzie w Zakopanem. 

Program szczegółowy wykładów otrzymywać 
można w biurze T. W. K. W., oraz we wszyskich 
księgarniach bezpłatnie. 
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1. Motywy uchwały komitetu ministrów. 


(„Prawitelstwiennyj wiestnik*, Nr. 123). 


Dalszy ciag—patrz M 142. 


Przechodząc następnie do rozważenia spra- 
: wy wykładów w zakładach naukowych różnego 
typu i zatrzymując się na szkołach początko- 
wych, komitet widzi, że stosownie do art 3686 
ustawy zakładów naukowych, wykłady w nich 
prowadzone są w języku rosyjskim, z wyjątkiem 
nauki religii wyznań obcych i języka” rodzinue 
go ueznów, któr: mogą być wykładane w tym 
ostatnim języku. Celem takiej organizacyi szkol- 
nietwa było dążenie, aby drogą: szerokieg) roz- 
powszechniania wśród ludu znajomości języka 
roayjskiera zbliżyć go do życia ogólno rosyj- 
skiego. Wątpliwem jest wszakże, aby cel ten 
dał się osiągnąć; te stosunkowo skromne wiado: 
mości w zakresie języka rcszjskiego, które wy- 
noszą dzieci ze szkół początkowych, wkrótce 
ulatcjają się zupełnie, gdyż mieszkając wśród 
swych rodaków, używających w rozmow'e wy: 
łącznie języka polskiego, nie mają sposobności 
ćwiezenia się w języku rosyjskim, książki ro- 
syiskia zaś, ten rajlepszy środek przyłączenia 
obco.lemicheów do naszej kul u'y, prawie, ża 
nie są spotykane po wsiach polskich, tymcza- 
sem przewaga w szkol: języka rosyjskiego nad 
polskim, polegająca głównie na wykładaniu 
w tym języku przedmiotów, niezbędnych w ży- 
ciu codziennem, jako to; arytmetyki, a niekiedy 
i języka polskiego, wytwarza wśród wlościan 
niezadowolenie z rosyjskiej szkoły państwowej. 
Wskutek tego szkoły mają mało uszniów; anal- 
fabetyzm wścód polaków dochodzi do ogrom- 
nych rozmiarów, a mianowicie—wśrod powoła- 
nych do odbycia powinności wojskowej, liczba 
nie umiejących czytać przewyzsza 80%; absolutna 
liczba szkół. chociaż się powiększa (doszedłszy 
w reku 1908 do 4,049 z 227,000 uczniów, za- 
miast istniejących w 1864 roku 2,014 szkół po- 
czątkowych ze 121,000 uczniów). lecz oczywi- 
ście nie w dostatecznym stosunkowo z przyro- 
stem lrdności stopniu, 

Wszystko powyżej wyłuszczone, zdaniem ko- 
mitetu, dowodzi, że istniejąze obecnie prawo, 
n'e esisgając zamierzonego celu—przyłączenia 
włościan polskich do życia ogólno-rosyjskiego 
drogą krzewienia wśród nich znajomoś:i języka 
rosyjskiego, w tymże czasie nie robi nie, aby 
szkoła była bliską dla ludu i kochaną przez 
niege. Tymczasem należy koniecznie zaspokoić 
potrzeby matnr:lse ludności co do zdobywania 


O ZZ A R z 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Son łodzianina— Przemysł łódzki przed sądem —Upał.— 
Moje marzen.a, — Kąpiele .— Przyczyna powodach ja- 
pońskich. 

— Miałem dzisiaj sen dziwny—mówił mi je- 
den z typowych łodzian, zirytowany przymuso- 
wą wstrzemięźliwcścią, gdyż przyzwyczajony 
w Fażdą niedzielę po południu pochłaniać nie 
zliczoną ilcść piwa pod cieniem drzew helenow- 
skiego parku, w ubiegłą niedzielę raczył się tyl 
ko limonadą. 

— Sądziłem — prawił mi, nerwowo podnie- 
cony, silnie zden*rwowany, gestykulując zawzię- 
cie — że w czasuch dzisiejszych, gdy każdy 
dzień, każda nieomal godz na przynosi coś no- 
wego, w Święto Piotra i Pawła ufetuję się do 
syta pienistym wytworem browarów Anstadta, 
Zaraz więc po obiedzie, skcro tylko upał nieco 
się zmniejszył, pakvją się w tramwaj o barwach 
zielonych i jazda do Felenowa. 

Mazyka gra, etrojne damy i w letnie ko- | 
stynmy przybrari panowie spacerują po alejach; 
parki różnego wicku i stanu, po dawnemu flir 
tują pod konarami drzew, w cienistych zakąt- 
kach; grona familijne obsiadły stoliki resteura- 
cyjne; niedźwiedzie, po dawnemu, kołysząc się 
na kosmatych swych łapecb, mrucząc, obchodzą 
dokoła swe klatki, zdziwione dlaczego je, stwo- 
rzono do życia w bezmiernych obszarach puszez 
lesistych, zamknięto na niewielkiej przestrzeni, 
utoczonej silną kratą żelazną; dlaczego pozba- 
wiono je swobody ruchów ico komu 2 tego przyj- 


dzie? Słowem, wszystko tak jak było, jeno piwa 
niema. 

Wygzrnąłm, proszę ja pana, kilka kufli 
słodko-kwzśaej limorady, za którą słono zapła 
cić mi Kazan», traczyłem się psru filiżenxami 
brunatnego płynr o !tórym kelner przekonywał 
muie, że ma to być czarna kawa, ale w żaden 
sposób zgodz ć się z nim w :danin rie mogłem, 
bo smak mój, wydelikacony wskutek dłuższego 
nieużywania piwa, protestował energicznie. Ziry- 
towanv wreszcie, bo po tej limorado-kawowej 
libacyı uczułem dziwrą ekliwość, porzuciłem nie- 
gościnny Halenów i zaopatrzywszy się w paiz- 
port, wyruszyłem w daleką podróż, bo aż do Pa- 
bianie, które, jako w sąsiednim połrżone powie- 
cie, intemi prawdopodobnie rządzą się obycza- 
jami 

Jakoż nie zawiodłem się wcale. Uraczony 
do syta wybornym nektarem Qumbrinusa, za 
którym stęskniłem się tak tardzo, powróciłem 
do dema zadowolony z siebie i jakoś weselej 
spoglądałem na Łódź, która, aczkolwiek była to 
jeszcze godzina dość wczesna i prześliczny wie- 
czór czerwcowy, ułożyła się jaż widocznie do 
snu, na ulicach bowiem nie było widać zwykłe- 
go o tej porze ruchu i ożywienia. Poszedlem 
ijaza przykładem mych współobywateli, którzy 
naraz tak bardzo wyporządnieli. Niewiem czy 
piwo pabianiekie było czemś zaprawne, czy też 
ja od ulubionego nektaru odwykłem, dość, że 
sen miałem niespokojny, pełen widziadeł i ma- 
jaczeń. 

Roviło mi się naprzykład, iż jestem w ja- 
kiejś obszernej, bogato przybranej sali, miby to 
widownia teatralna, niby przybytek sprawiedli- 
wości, Za stołem, suknem ponsowem okrytym, 


siedziała na miejscu prezydyalnem w czarnych 
aksamitnych szatach siwowłosa matrona, o bar- 
dzo poważnem ale i bardzo surowem obliczu, 
i Obok niej w pólkole rozsiedli się jacyś poważni 
mężowie, przybrani w strcj» różnych epok, z pió- 
rami gąsiemi i obsadkami do piór stalowych sa 
uchem, z tabliczkam*, pociągniętemi woskiem 
w ręku, zajęci pilnie notowaniem wszystkiego, 
co sią dookoła nich działo. 

A działy się rzeczy dziwne. 

Przy, drzwiach i po obu s'ronach ławy 
oskarżonych stali ludzie uzbrojani w topory ka- 
mienne, w zbroj» starożytne, w halabardy Średnio- 
wieczne, w karabiny skałkowe, i broń najnow- 
szego systemu. Przed stołem zaś, w- pewnem 
oddaleniu i kornej postawie, stała istota skrzy- 
dla'a, w powiewnej purpurowej szacie, suto ozdo- 
bionej per'ami, które czyn'ły wrażenie łez skry- 
stalizowanych, 

Chwilo bieżąca! —rozlegl się surowy ale czy- 
sty i metaliczny głos, ptezydującej matlrony, — 
Chwilo bieżąca wprowaćź oskarżonego. 

WwW parę minut potem, dwaj w nowożytne 
stroje przyodziani ladzie, wprowadzili jegomośsia 
ubranego w strój wytworuy, ala pełen dziur i 
lat Wygląd tego pana wskazywał, iż nie- 
gdyś działo sią mu dobrze na świecie, ale teraz 
skóra obwisła na policzkach ax dzieje się to 
zwykle u ludzi otyłych, gdy naraz gthudną; 
szaty wisząc» na nim, jakby nie na niego były 
robione, wskazywały, że przeszedł tylko co albo 
ciężką chorobę lub też przeżył katastrofy, któ- 
ra tego bogatego tluściocha o brzuszku okrą- 
giym, zadowoloneg» z siebie, przeobraziła w bie- 
daka, zaledwie trzymającego slę na osłabionych 
nogach. 


Ml 


manki, a dla tego potrzeba stworzyć odpowie- 
«dnie zakłady naukowe i uczynić je bliskimi 
włościarom. 

Zastanawiając się nad sposobem urzeczy- 
'wistuienia tych wniosków przy nieuchronnem 
w zasadniczych zarysach zachowauiu rosyjskie- 
go charakteru szkoły i wykładu w niej języka 
rosyjskiego, komitet jest zdania, że wyjaśnienie 
istotdego znaczenia praw o języku wykładów 
języka polskiego i religii katolickiej, w niema- 
łym stopniu powinno się rrzyczynić do pogodze- 
mia włoś.ian ze szkołą. Soro tylko religia ich 
wyznania będzie wykłądana przez 
«©soby — księży i tylko w razie braku 
ostatnich, przez nauczycieli świeckich, również 


ich wyznania, a języka polskiego dzieci będą | 


się uszyły po polsku, lub też, skoro tylko wło- 
scianie przekonają się, ż3 ich język rodzinny 
także został uznany przez szkolę—główna przy- 
czyna niezadowolenia ich ze szkoły będzie usu- 
nięta. Niezbydiem jest wszakże, aby religia i 
język polski były wykładane w dostateczaym 
stopniu D:a osiągnięcia tego na przedmioty te 
nilsży oznaczyć odpowiednią liczbę godzin, po- 
nieważ przy niedostatecznej liczbie lekeyi, wy- 
kład ich może się zamienić w zwykłe wykona- 
nie f malności. , 

Licz w sprawie dopuszczenia wykładów 
w szkołach niższych w języku p lskim, można- 
iby było, zdaniem komitetu, pójść jeszcze dalej. 
Obecnie, na mocy prowa, w szkołach niższych 
jperwsze zarały matematyki wykładana są w ję- 
zyku rosyjskim, Wynczenie się tych zasad wogó- 
ile wymaga od dzieci, których wiek u uczniów 


bliskie im | 
ty: h | 
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wspumu'auych zakładów naukowych nie prze- | 


wyższa lat 12, pewnego dość znaczrego natęże- 
mia umysłowego, i przy niejasnych wykładach 
nauczycieli, nauka liczenia z dość dużym tru- 
«dem przedostaje się do umysłu dziecka, jeżeli 
Z:6 jeszcze arytmetykę zaczyna się wykład: ć 
„dzieciom w języku obeym im, do którego u ze- 
nia się przystępują jednoczcście, to wyjaśnienie 
reguł rachuby lak, aby dziecko dobrze je jroz- 
miało i zapamiętał», staje się zadaniem prawie 
że nie do wykonania. W rzeczywistości doświad- 
<zenie stwierdza, że dzieci polskie wychodzą zę 
szkół poszątkowych z liepską znajomością acyt- 
metyki i wkrótce zsp minają zasad 
które są tak potrzebne w życia codziennem. 
"Okoliczność ta podrywa wśród ludności w nie- 
"małym stopniu zacfanie do szkoły, jako do in- 
stytucy', nie wypełniającej swych bezpośrednich 


liczenia, | 


obowiązków—wyposażenia kcńczącego ją w pe- ; 


wua, niezbędrą w życiu sumę elementarnej wie- 


dzy. 
(D. e. n.) 


— Kto jesteś — zapytała matrons? 

— Przemysł łódzki — brzmiała cicha od- 
powie ź 

— Jak ty wyglądasz, przypatrz się tylko. 
"To mówiąc wskazała palcem na daże lustro, 
wiszące na przeciwległej Śianie. Przejrzał się 
biedak, obrzucił zamglonem spojrzeniem od stóp 


«do głów; ceglasty rumieniec wybiegł na jego | 


poszezerbidne zmarszczkami oblicze, wreszcie 
„głosem pokornym wyrzekł, wskazując na otosze- 
nie matrory. r 

Wszakże oni, en skrzętnie notują wszystko, 
cokolwiek się dzieje na świecie, aby następnie 
zdać ci z tego sprawę i pod twój surowy ale 


sprawiedliwy sąd oddzć czyny lądzkie i wypad- | 


ki przez czyny te wywołane, wiedzą chyba do- 
brze, jekie klęski spedły na mnie riespodzianic, 
przyguębiły mnie i wytrąciły z kclei, po której 
biegłum tak chyżo, roztaczając dobrobyt na mia- 
sto rodzinne i calą okolicę. 

— Obowiąz:iem twoim było — odparła 
matrcua — wytrwać na stanowisku, przeboleć 
przesilenie i pracować dalej ze zdwojoną, potro- 
jong, dziesięćkroć wzmożoną energią. 

— Zagranica utrudniła mi kredyt na ma- 
iteryały surowe: A 

— Otóż mamy istotę i główną treść prze- 
stępstwa, za które stawiony zostałeś przed na- 
szym trybuniłem. Jak pasożyt żywiłeś się 80- 
kami eudzemi,: zapominając, że twoja ziemia 
rodzinna ma ich poddostatkiem. Postępowałeś 
jak ów ogrodnik, który gruszę, obficie rodzącą 
smaczne owoce, posadził na gruncie naniesionym 
przez wcdj. Przyszła fala, gruat podmyła i gru- 
sza się zachwiała. 


Z prasy rosyjskiej, 
EG 
Zakres działania Dumy. 


Z projektu organizącyi przedstawicielstwa 
narodowego („gosudarstwiennaja duma“) „Nowo- 
je wremia* podje spis przedmiotów, ktcra bę- 


dą podlegały wstępnemu roztrzązaniu w <dumie.> | 


Są to następujące punkty: 

1) Nowe prawa, ustawy i urządzeni:; 

2) zniesienie, ogreniczenie lub nzupełaienie 
dawnych praw, ustaw i urządzeń; 

3) wyjaśnienie rzeczywistej treści (luchż) 
praw, ustaw i urządzeń; 


4) środki i zarządzenia, zmierzające do sku- | 


tecznego wykonania praw istniejący ch; 

5) zbadanie ogólnych środków wewnętrznych, 
stosowanych w razach nadzwyczajnych; 

6) krytyka budżetu państwowego, etatów fi- 
naasowych różnych ministeryów i złównych in- 
Stytucyj; roztrząsanie spraw, dotyczących asy- 
gnowania wydatków, poboru dochodów, które 


nie podlegają wniesieniu dò budżetu państwowe- | 


go; sprawy tyczące się utrzymania równowagi 
dochodów i rozchodów państwowych; nadzwy- 
czajne środki finansow: ; 

1) ocena budżetów i rozkładów powinncści 


ziemskich w guberniach i okręgach, nie posia- | 
dających instytucyj ziemskicb; | 
8) ocena raebunków kontroli państwowej, 


dotyczących budżetu, sprawozdań rceznych Ban- 
ka państwa, oraz bauków szlacheckiego i wło- 
Ściańskiego, a to dla nabrania opinii o zgodno- 
ści działania tych banków z celami, wskazanemi 
im przez ustawy; 

9) rozważanie 
wycb, wprowadzanych 
etatu komiteta ministrów; 

10) krytyka poszczególnych przypadków u- 
traty dochodów lub majątku państwa; 

11) sprawy przymusowego wywłaszczenia na 
cele publiczne; 

12) sprawy majoratów; 

18) roztrząsanie ustaw towarzystw akoyj- 
nych, które chcą otrzymać wyjątkowe prawa 
lub przywilejc; 

14) sprawy, dotyczące zniesienia lub zmia- 
ny postanowień zebreń ziemskich, rad miejskich 
i uchwał instytucyj społecznych miejskich, które 
sprzeciwicją się ogólno-państwowym wymaga- 
niom lub szkodzą interesom ludności przez pod- 
wyższenie ciężarów lub kosztów; 

15) roztrząsanie projektów praw, których 
dz'sł.nie rozciąga się i na Finlandyę, oraz pro+ 
jektów prawodawczych sejmu f.nlandzkiego, ty- 
czących się RoByi; > 


etatów, stałych i tymczaso- 
na prlb;, z wyjątkiem 


za granicą i hołdować tylko temu, co zagranica 
dać ci może, więcej liczył na siły własna i na 
prawdę był przemysłem łódzkim, na kapitałach 
krajowych i krajowej wytwórczości opartym — 
stokroć gwałtowniejsza burza nie byłaby zdolną 
poderwać twego istnienia. Opadłyby może liście 
z korony, uległoby złamaniu kilza lub kilkana 
ście kruchych gałązek, lecz korzenie, głęboko 
zapuszczone w grunt rodzinay, utrzymałyby pień 
niezachwiany. 

Po burzy, gdy słońce zajaśnieje i nowa wio 
sna nadejdzie, drzewo Świeżym okryte l:śsiem, 
znów dumnie wznosi koronę i nowe rodzi owoce: 
Tak winno być i z tobą 
w pokoju i nie grzesz .calej w sposób podobny. 

Zbudziłem sę zlany potem. Wyrok tego dzi- 
wnego trybuaeła wywarł na mnie przyguębiają- 
ce wrażenie. Juści nie przepadniemy jak ruda 
mysz w popiele, wygrzebiemy się jakoś z biedy, 
ale czy widział kto pod słońcem, aby fabrykaut 
łódzki bez piwa zdclaym był do czegokolwiek 
i to w dodatku podezas takich upałów. 

Istotnie upały panujące od dni paru, odbie- 
rają nietylzo ochotę do pracy, el» wprost obez- 
władniają człowieka. 

I ja aległem takiemu beżwładowi, który do- 
prowadził mnie wreszcie do takiego stanu, że 
począłem marzyć na jawie o... burzy. 

Nadeszła. Niebo czarne zaszuły chmury, 
horyzont poczęły gąsto przerzynać zygzakowate: 
oślepiające błyszawice, grom uderzał po gromie, 
zapłonęły łany pożsrów, wreszcie spadła gwał- 
towna ulewa. Obaażyła ona wiele skał, sztucz- 
nie urodzajną pokrytych ziemią i rodzącą p'ę- 
kne kwiaty, lecz cierpkie owoce; ukazała za- 


Głybyś zamiast szukcć dla siebie podstaw | wrotnó przeptście i odsłoniła nowiny uródzajne, 


Lié więc tymozasem | 


5 


16) sprawy, związane z wnioskami mini- 
| sterynm komunikacyi co do pozwoleń na budo- 
į wę kolei. 

17) sprawy, wnoszone do „dumy* państwo- 
wej ma mocy oddzielnych ustaw lub Najwyż* 
, szych rozkazów. 


Zamach na most kolejowy. 


| W piątek nocy niewiadomi sprawcy, jak przy- 
puszęzają, z partyi strejkujących w Sosnowcu i 
Dąbrowie, spełnili zamach na most kolejowy na 
linii kolei wiedeńskiej, na 272 wiorśsie, pomię - 
dzy +tacyami Łazy a Ząbkowice, 

Mianowicie dróżnik posterunkowy o godz. 
1'/, w nocy usłyszał slny buk w stronie stacyi 
Ząbkowice. Pobiegł wi,e czemprędzej w tym 
kierunku i na moście. znalazł deski i pale opa- 
lone i nadwyrężone. 

Za pół godziny miał przebiedz tamtędy po- 
ciąg kuryerski nr. 2 z Granicy do Warszawy. 

Ażsby więc zapobiedz możliwemu wypadko- 
wi na moście, dsóżnik pospieszył do odległej ò 
1'/, wiorsty stacyj, zkąd po zawiadomienia wy- 
ruszył zawiadowca z dozorcą drogowym i żan- 
darmem na rewizyę mosto. 

'Tymczesem pociąg kuryerski, zagrożony, za- 
trzymano na st Ząbkowice. 

Po dokładnych oględzinzch: mostn preek- 
nano się, że był na nim spełoiony zamach dy- 
namitowy. Wybuch jednakźc uszkodził tylko, i 
to nieznacznie, fermę na słupie pod torem ar. 1. 

Po przekonaniu się, że przy przejścia po- 
ciągu, przez most nie zegraża ma nicbozpieczeń- 
stwo i po odpowiedniem zabszpieczenin mostu 
pociąg kuryerski wypuszczono o godz. 3 m 18 
rano w dalszą dreg}, ż opóźnieniem 1 g, 43 m. 

Rach pociągów nie uległ przerwie. 
| Co. do sprawców zamachu wdrożono najsu- 
| rowsze śledztwo. 


Telegramy 


| Petersburskiej Agencyi Telegraficznej, 

| ai 

| Kronsztad, 1 lipca. W „Kotlinie“ wydruko- 
wano, żŻ3 wczoraj od rana większość robotników, 
w porcie zajętych przy węglu, nie chciała odje- 
chać na okręty do pracy. Tana część robotni- 
ków, przeważnie zakontraktowanych przez towa- 
rzystwa prywatne, przystąpiła do wyładunku po 
południu, skutkiem czego strejkujący robotnicy 
zaczęli chodzić po porcie i rozpraszać innych ro- 
botników. Zawołano dyżurujące oddziały mary- 


o których nikt dotychczas nie miał pojęcia. 
Była więc dobrodziejstwem dla okolicy, która 
naraz poznzła w całej nagości wszystkie swoje 
wady 1 zalety. To też okolica ta, kwitnąca do- 
tychezas tylko pozornie, poznawszy stan swój, 
racyonalniej pracować zaczęła i zaslynęła wkrót- 
ce z pomyślności, która zapuściła głęboko korze- 
nie w stałej ziemi rodzinnej. 

l Tak będzie. i z przemysłem łódzkim, skoro 
minie trap'ące go przesilenie. 

Upał tymczasem dokuza sromotnie, charak- 
terystyczny pył ulie łydzkich i kopeć dymów 
łódzkich wżera się w spoco.e ciało, pożądające 
jak kania dżdżu, ożywczej kąpieli. 

A hu! . kąpiel? 

Wszystko możesz mieć w naszej Łodzi, tyl- 
ko nie kąpiel, zwłaszcza w porze letniej. Bo 
czyż można wymagać od jako tak» neywilizo- 
wanego człowieka, aby miał cdwagę kąpać się 
w naszych kojcach, pompatycznie zwaych ła- 


zienkami, w wodzie przypominającej ciecz bru- 
natną, bynajmniej nie zapowiadajązą możncśsi 
oczyszczenia ciała. W tych zuś zakładach ką- 
pielowych, gdzie czynność powyższą jako 


tako spełniać można, koszt kąpieli jedno- 
razowej zbyt jest niedostępny dla przeciętnego 
łodzianina, zwłaszeza w czasach powszechnego 
zastoju, aby zbyt często na podobny zbytek stać 
go było. 

“A przecież japończycy, czystcści ciała i za- 
miłowaniu do codziennych kąpieli, zawdzięczają 
w znacznym stopsiu szereg zdumiewających 
swych powodzeń. 

-B> w czystem cielo, dzielna dusza! 


Janusz. 


AŻ 
Franciszek Kaffanke, 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 1 lipca r. b., przeżywszy lat 20. Pograżona w głębo- 
kim smutku rodziza zaprasza przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok, odbyć sią mające 
doia 3 lipca na cmentarz zgierski, a następnie na nabożeństwo żałobne w kościele zgierskim dnia 


& lipca o godzinie © rano. 


W środę, 5 lip*a, jako w drugą bolesną rocznicę śmierci $. p: 


Stanisława Leliwa-Pruskiego 


odprawione. zostanie nabożeństwo żałobne w kościele Św. Krzyża o godz. 9 zrana; na które zaprasza 


krewnych, znajomych i przyjaciół 
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narki na miejsce zbiegowiska, oraz przybył tam 
główny admirał porto, Nikonow. Wysłuchawszy 
robotników, uznał za konieczne podwyższenie 
płacy, kiorą oznaczono po 180 za wyłsdenck 
koksu, 150—węgli, 120— desek. 
krzykami  „hurral* podziękowali admiralicyi. 
U bramy giełdy drzewnej do admirała zwrócyła 
sią druga część robotników i tragarzy, prosząc 
o uregulowanie stosunków między nimi a gospo- 
dzrzami. Dia zaspokojenia tego żądanie, admi- 
ral polecił wieczorem wezwać przewodniczącego 
zgromadzenia giełdowego. 

Petersburg, 1 lipca. Agencya telegrefi zna 
petersburska dowiaduje się z wiarogodnego źró- 
dla, że rząd rosyjski zamianował, jako pełao- 
mocniką do rokowań w Waszyngtonie, posła ro- 
syjskiego w Rzymie, Marawiewa. 
będzie uczestniczył poseł rosyjski w Waszyngto- 
nie, baron Rosen. 

Petersburg, 2 lipca. Najjaśniejszy Pan w d. 
16 czerwca 1905 r. Najmiłośsiwiej raczył mia: 
nowsć członkami Najwyżej utworzonej, pod prze- 
wodnictwem członka rady państwa hrabiego 
Jgnatiewa II—rady dla zgcdzena ietaiejących 
ustaw z imiennym Najwyższym Ukazem z d. 17 
(30) kwietnia 1905 r. w sprawa: h religii. człon- 
ków rady państwa Cazerewańskiego, Soblera, 
ochmistrza Szturmera, Płatonowa i senatora 
Szczerbaczewa, 

Petersburg, 2 lipca. Spłonęły 3 kamienne 
korpusy z warsztatami i 9 składów z deskami 
na giełdzie drzewnej Bielajewa. Straty wyno- 
szą przeszło pół miliona rubli. 

Sosnowiec, 2 lipca. Wszystkie huty oprózz 
<Katarzyny> przystąpiły do pracy. W Dąbrowie 
prace podjęte żostaną jotro. 

Kowno, 2 lipca. Na ulicach miasta rozle- 
piono wczoraj następu ące obwieszczeni : <Wo- 
bee mienstającego wzburzenia i rozrachów w Ko- 
wnie, komendant rejonu fortecznego zabrania 
przechadzania się tłamami po ulicach miasta i 
oktliey, zgromadzania się i naruszania porząd- 
ku. Luducść miasta i okolicy zosta e uprzedzo- 
na, że dla położenia kresu naruszenia zaka: u 
tego nżyta zostanie siła wojskowa, osoby, oskar- 
żone o podżeganie do zaburzeń, rozpowszechnia- 
nie kłamliwych i trwożliwych pogłosek, urzą- 
dzanie zebrań i kierowanie niemi oraz o gwał- 
towne i ubliżające zachowanie się względem 
wojsko i policyi, pociągnięte będą. do odpowie- 
dzialności prawnej, a prócz tego niezwłocznie 
wydalone á rejonu f riecznego. Ladność wż$wa 
się, sżeby mie przyłączała się do tłumu, a to 
w celu uniknięcia nieszczęśliwych wypadków 
w czasie pizywracania porządka przez silę 
ubrojną>. 

Nowogród 2 lipea. S'rejk tygodniowy ro- 
botników warsztatów kolejowych zakończył się. 
W poniedziałek robotnicy powracają do pracy. 

Odesa, 1 lipca. Dowodzący wojskami wy- 
dał obowiązujące postanowienia, które zabrania- 
ją mieszkzńcom gromadzić się ua ulicach w tłu- 
mach, większych, niż 20 osób. Wszelki tłum 
będzie rozpędzany, przyczem stosowane będzie 
strzelanie w razie oporu, lub użyta będzie biała 
broń bez uprzedzenia, Właściciele domów, ho- 


telow i zajazdów obowiązani są śledzić za przy= 
jezdnymi 1 donosić polieyi o osobach podejrza-4, 
nych. Właściciele domów, w których wyktyteń) 


zostaną fabryki bomb, lub innych przyrządów 
wybuchowych, będą zsyłani do oddalonych gu- 
bernii; o ile zaś sami brali udział w przygotę- 
waniu bomb, będą karani na mocy praw stanu 
wojennego. 


R.botnicy z u- ; 


W obradach ; 


ROZWÓJ. — Poniedziałek, dnia 3 lipca 1905 r. 
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Żona z rodziną. 


Wyjęte zestają z pod ogólnej procedury są- 
| dowej wszystkie sprawy, dotyczące przygotowy- 
| wania i przechowywania materyałów wybucho- 
wych, Wsz.lsie zebrania ludowe są zabronione, 
Dowudzący wojskami pozostawił w swej mocy | 
| obowiązujące do dnia 28 czerwca postanowienia; 
na naczelnika miasta włożony jest obowiązek ; 
karania za przekroczenie powyższych postano 
|wicń. Jednoczeście prawa naczelnika miasta 
zostają rozszerzone do karanie do 3 ch miesięcy 
i aresztu i kary pieniężnej do 3,000 rib 

Pozostawione zostały przy naczelniku miasta 
pełnomocnictwa do wydslania p j:dyńczych o- 
sób, w szezególności gosp darzów lokalów, z któ: | 
rych strzelano do wojska 1 p licyi. 

Sewastopol, 1 lipea. Powróc.ła tu eskadra 
która odpłynęlo była do Olesy, w składzie pan- 
cermków „Rostisław*, „Tri S, asitiela*, „S'nop*, 
„12 A)ostołów* i kilku torpedowców pod f aga- 
mi wiceadmirała K iizera i kontradmirała Wisze- 
wiecki go. Pozostała część eskadry wraz z pa 
cernikiem „Potiemkin* przybędzie wieczorem. 

Odesa, 2 llpca. Pod przewodnictwem D. S. 
S. Fiodorowa odbyła się narada przedstawicieli 


wania kontroli nad zbożem eksportowem. F.0d0- 
row cświadczył, że rezultaty stopniowo będą o 
siągane przy pracy wspólnej wszystkich komite- 
tóv giełdowych. Rada uznała za nieodzowne 
przedsiębrać środki, celem uregulowania kontroli 
przez opracowanie jednakowego systemu kontroli | 
we wszystkich portach południowych. 

Sewastopol, 2 lipca. Wezorajszym rozkazem | 
dziennym do szeregowców zapasowych floty z r. 
1886 do 1889, rozpuszczono ich do domów na 2 į 
miesiace. W mieście panuj» spokoj. 

Romay, 2 lipca. W czwartym dniu mobili- 
zacyi fligel-sdjutant pulkownik Kuiażewicz pu- 
witany został z entuzyazmem przez zapasowych. 
Donośne „burab!“ na cześć Najj óniejszego Pana 
było odpowiedzią na powitanie, Zapasowi pro- 
sili, ażeby im powierzyć utrzymanie porządku i 
znieść ochronę, co też zostało spełojone. Srodki 
przedsięwzięts przeciwko przeniesieniu rozru- 
chow gub, charkowskiej dały wyniki dodat- 
nie. Kniażewicz w nocy wyjeżdża do Mirgo- 
rod 


u. 

Mińsk, 1 lipca. Zastrejkowały gorzelnie Ra- 
kowszezyka: i: Gotowskiego: = R -botnicy porzucili 
prace pod wpływem agitatorów. 

Elizawetgrad, 1 lipca. Z powodu zaprzesta- 
nia robót roluych w powiecie, co grozi ludności | 
stratemi, zaząd ziemski ogłosił, że bierze na 
siebie pośrednictwo doprowadzenia do zgody | 
właśsicieli ziemskich z robctuikami. 

Elizawetgrad, 1 lipca. Zaburzenia ustają. 
W wielu majątkach ziemskich przystąpiono do 
robót. Robotnicy uzyskali podwyżkę płacy przy 
12 godzinach p:aty. 


komitetów giełdowych w kwestyi zorganizowa* j 


Ufa, 2 lipca. Wezorai w dzień poza mia- 
stem, na brzegu rzeki B'ałej wystrzałem z za 
krzaków raniony został u-zędnik policyjny, Ba- 
żenow. Dzięki odległości rana jest stosunkowo 
lekka. 

Paryż, 2 go lipca. Rouvier wręczył posłowi 
niemieckiemu notę z odpowiedzia w sprawie ma- 
rokańskiej. W nocie tej rząd f'neuski nie po- 
rusza dawniejszych wątpliwości i zgadza się 
w zasadzie na propozycye zwołania konferen- 
cyi. 

7 New-Jork, 2 lipca. Na 15 sierpnia zwołany 
został kongres narodowy chowu bydła i produk= 
cyi artykułów spożywczych; ma on wypracować 
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| ny innych państw. Olbrzymia: wytwórczość zna- 


leżć winna nowe rynki zbytu, w przeciwnym ra~ 
zie nastąpi poważne przesilenie. 

Petersburg, 1 lipca. Sztab generalny morski 
ogłasza dodatkowe wieści o cfiserach, znajdują- 
cych sią na okręcie transportowym sAnadyr». 
Są tam: chorąży marynarki Wojtkiewicz z krą- 
żownika <Ural», chorąży mechanik Konoplin, 
chorąży marynarki Spreiger z transportowca. 
«Anadyr». OCborąży marynarki Sorckin, ratując 
ludzi, zgiął. Dodatkowe zaś wiadomości o ofi- 
cerach, znajdujących się w Japonii w dobrem: 
zdrowiv: z krążownika <Swietlana> lejtnant Bar- 
kow znajduje cię w Sndaj, % pancernika <Orel> 
miczman ks. Jazon Tumanow w Majdzuru, z pan- 
cernika <Osłabia» m czman Kazmiczew w Macu- 


| jamie. z panrernika <Admireł Uszakow» lejtnant 


von Transe II w Sasebo. 

Petersburg, 1 lipca. Najpoddańszy telegram 
generała Limewicza z dnia 30 czerwca donosi, 
ze zmian na froncie armii niema, 

Petersburg, 2 lipca. Najpoddańszy telegram 
gen. Liniewie a z d. L lipca: 

Zmian w armiach niema. D. 28 o godz. 9 r. 
w okvliey Chajlanezenu przeciwnik dokonał bar- 


| dzo euergicznego natarcia od strony Sz.majotsy 


i Nabejicte. Posterunki nasze odeszły, gdy nam 
jednak nadciągnęła pomoc. przeciwnik nietylko 
zatrzymał się, ale ccfaąl się, Nasze posterunki 
zejąły dawne stenowisio Ozsoło godz. 11 rano 
japebczycy rozpoczęli natarcie od strony Nan- 
Gżańczency “na Łoguszau, zostali jednak przez 
nasze przednie oddziały powst'zymani. W ciąga 
dnia przeciwnik wykonał natarcie od strony Ja- 
lautsy i Wanełezou, poza ten punkt się jednak 
nie posunął. Daia 26 wieczorem powrówił setnik 
R:bdiew, który z kilka szeregow'ani pięć dai 
przepędz.ł na tyłach wojsk japońskich. 

Tokio, 1 lipca. Prawe skrzydł» marszałka 
Ojamy zaczęło natarcie wprost Chajlaaczenin. 
Urzędownie. donoszą, że o godz. 9-ej rano od- 
dział japoński, wysł-ny przeciw Chajlunczeniowi 
ze strony Sincjnu, wyparł rosyan w liczbie 300 
pieeburów i kawalerzystów z Tamatanu, © dwie 
mile na północo-zachód od Wankmucnknnn i za- 
jal półaoene wyniosłości. Rankiem, d. 29 czer- 
wca, część japońskiego cddzieła zajęła Sanezie- 
fan, o 18 mil na wschód od liczenu. Wd. 23 ym 
czerwca atak trwał w dalszym ciągu. 

Sajgon, 1 lipca. Agencya H vasa donosi, 
że okięr wojenny rosyjski «Kubań» odpłynął 
na morze. Dowódca okrętu <D,ana> ks. Liwen, 
uległ operacyi wątroby, a stan jego jest bardzo 
powśżny. 

Port-Said, 1 lipca. Ofi erów enropejczyków 
z parowca «Saint Guilda» wysadzodo na brzeg. 
<Daiepr> płynie do Libawy; zabrawszy tutaj ży- 
wność. 

Paryż, 1 lipca. „E lair“ donosi, że Franzya 
i Niemcy pogodziłyć wią -00 do wizkszej ozęści 
spornych pytań. Możliwem jest, że Francya wy- 
stosuje do Niemiec notą z wyszczególnieniem za 
sadniczych poglądów. Rokowania będą dotyczyły 
tylko szczegółów podrzędnych, 4 

Godziadan, 2 lica. Schwytani przy moście 
na rzece Sangari íf serowie j.p-fiicy opowiada- 
ja że most miał być dz, juro zburzony. Chun- 
chuzi ujęci zostali na skutek donosa policyanta 
chiński go. W schwytaniu brały udział wojska. 
chińskie. 

Na półaoc odjechał pociąz sanitarny Na- 
stępcy Tronu z 417 chorymi. Władza wojskowa 
rozporządza 93,000 łóżek do Irkucka włącznie. 

Godziadan, 2 lipca. We wsi chińsk ej, w od- 
legł ssi 1 wiorsty od Chzrbiaa, w pobliża mosta 
na Sungari, arcs:towano 450 chunchuzów i 2 o- 
fieerów japońskich; mich Oui zamiar zburzyć 
most 

Kopenhaga, 1lipca. O godz. 5-ej zrana prze- 
płynęła na połnoc eskadra szwedzka, złożona z 16 
okrętów. 


OTRZYMANE PO POŁUDNIU. 


Psków, 3 lipca. Mobilizacyę ukończono w po- 
rządku. Ladneść powiatn pskowskiego na dwor- 
cu podczas odjazdu rezerwistów zwróciła się do: 
gubernatora przez przedstawicieli z prośbą o zło- 
żenie u stóp Najjaśniejszego Pana, “uczuć wier- 
ncpoddańczej miłości, oraz oświadczenia, że go- 
tową jest wysłać wedle woli Monarchy, ile jesz- 
cze będzie potrzeba, do zmobilizowania rezer- 
wistów, byleby tylko nie był zawarty pokóż 
hańbiący z wrogiem podstępnym. i niebezpiecz- 


l środki ochronne przeciwko konkurencyi ze stro- | nym. 
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Londyn, 3 lipca Biuro Reutera dumoń, te 
agent fiiaasowy w Japonii, Takadaty, oświad- 
«czył przedstawicielowi agencyi R utera, że nie 
sposób przewidzieć, czem zakończą sę rokowa- 
nia o pckój i jak długo one potrwają. 

W każdym razie Japonia zmuszona jest 
przeprowadzić potrzebne jej operacye finau 
sowe. 

Japonia posiada w New Y.rku 50 milionów 
yen i w Londynie 800 tysięcy fantów szter- 
lingiw. 

Japonia  obecn'e'nie potrzebuje pieniędzy. 
„Jeżeli jednak będzie zawarty pokój, pieniądze 
okażą się potrzebna na wykupienie pożyccki we 
wnętrznej dla wspomożenia przemysłu i pokry- 
«ia wydatków na przewóz wojsk do ojczyzny. 


jakoby wskutek 


natora, 


wrócili do pracy. 


Wubee tego Japonia ma zamiar zaciągnąć ; Choroby lekarze 
nową zewnętrzzą pożyczkę w sumie w przybli- Chorob: JL. Bernhardt 
ženia 30 milionów funtów szterlingów. j Soma |H. Olszewski 

„Pożyczka wypuszczona zostanie w New:Jor- ; Choroby | JE: Jasiński 
ku i na kontynencie Esropy pod zastaw d cho- chirurgiczne i Krusche 
dów tabaczbych. | JL. Bondy, 

Chrystjania. 3 go lipcai„Agencya Telegr:f1 ji RABKI 
Norwegska* upełnomocnioną została do <świad- Choroby dzieci iq, Stayeno 


«zenia, że pogłoski o mobilizacyt armii norwes- | 
kiej są bezzasadne. Ufając pokojowym zape- | 
wnieniom rządu s84wedzkicgo, Norwegia uważa za i Choroby 
mie potryebcą mobilizacyę. I kobieca 
[EG Królewiec, 3 lipca. Biuro Wclfa donosi, że ' 


WPPPPPPPPPOPOPOPPPROPDPYP 
GRAND-HOTEL. GRAND-XOTEL. 


Codziennie Koncert 


wykonany przez orkiestry pułków: 15-go, Schliisselburskiego 
Strzeleckiego i 14-go Olonieckiego. 
Początek o B wieczorem. Wstęp bezpłatny. 
Wybcrowe piwa i wszelkie inne napoje 
Zakład otwarty do 12-ej w nocy. 888—d-1 


Bezpieczeństwo i spokój 

Kociołki — letnie mieszkania 
przy szosie pabianickiej, miejseowiść kli- 
matyczna, las, kąpiel wszelkie wygody, 
wszelkie produkty J b całkcwite utrzy- 
manie w miejscu. Stacja p. Watlow, J 
*Łaszczewski. 835—3—1 


Ks. Jasiński 


GGĘYG4GT 


Poszukuje s'ę 
przyzwoitej osoby 
do dozoru nad dziećmi 


kowska 87 m 12. 883-3 -1 


S a 


m Komitetu Wyszaiwania Pracy. 


Wydzał Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To-_; 


warz. Dobroczynności, aby dać móżność zarobku ludności łódzkiej, po- 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
marówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 
wateli ziemskich, że Biur» Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni- 
ków, tkaczó przędza!ników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
stolarzów, cieślów, oficyalistów, ogredników, gajowych, leśników, wszelką 
służbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydzialu prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła- 
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Przejazd 16. 621-3 


Szkoła prywatna męska 
ALEKSANDRA ZIMMERA, 


przy ul. Ewangelick'ej M 18, 
przyjmuje chłopców od lat 6 i przygotowuje do pierwszych trzech klag 
gimnazyum, szk 'ly przemysłowej i handlowej. 

Lekcje wakacyjne rozpoczną się dnia 3 lipca. 
Zapisy uczniów codziennie vd godz. 9 r. do 12 w pol. 


Kobiety szyjące fartuchy 


mogą znaleźć stałe i korzystne zajęcie u 


858 -3—8 


| Tanio sprzedam 


| z powodu wyjazdu, rzeczy z pokoiu 
ADOLFA HORAK stołowego, sypialnego i kuchni. Ul. Mi- 
Piotrkowska ul. M 149. 832—2—1 | kołajewska 36, I- sze piętro. 864 3-3 


Dom mieszkalny 


w. pobliżu Helenowa, przydatny do zamieszkania przez rodzinę, ze wszel- 
kiemi wygodami, ze stajnią i mieszkaniem dla woźnicy, remizą dla wozów, 
ogrodem, do wynajęcia od 1 października lub wcześniej. Wiadomość 


sze | 
i uzdolnionej kucherki 
na wyjazd. Bliższa wiadomść ul. Piotr- ' 


ROZWÓJ. — Poniedziałek, dnia 3 lipca 1905 r. 


| z powoda rozpuszczonych przez gazety pogłosek, -+ 
rozrueków : w pogranicznych: 
z Prusami powiatach wzmocniono pułki, stojące ! 
na granicy, z wiarogodnych źródeł oświadczają, 
że pcgłoski te, o ile to dotyczy 1 i-17kor[usu 
armii. nie mają podstawy. 

Elizawetgrad, 3 lipca. 
gdzie wynikły rcz*achy, 
stało, Włościanie, którzy zaprzestali roboty, po- 


Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobr. ; 
(Dzielna 52). y 
Rozkład godzin przyjęć: 


A. Tomaszewski 


M. Bełżyński 
K. Brzozowski 


| 


|= 


m 
sT p. 


Julia z Bawarowskich 


JOTHURUS 


Po wyjcźizie guber- 
wźburaenie u- 


wdowa po długoletnim nauczycielu 
Szkół miejskich w Łodzi, 


opatrzona św. Sakramentami, po krótkich 
lecz ciężkich cierpienia*h, zasnęła w Bogu 


dni godz. dnia 2 lipca 1905 roku, przeżywszy lat 75. 
środa i sobota 10—11 Pogrążony w głębokim smutku syn-ka- 
poniedziałek  4—5 plan zaprasza krewnych, przyjaciół i zna- 
Środa i sobota 2— 3 jomych, na nabożeństwo żałybne, które od- 
wtorek i piątek 1— 2 będzie się w Konstantynowie, we środę dn. 
środa i sobota _ 2—3 4 b. m, © godzinie 10 rano, a następnie 
YA Rye na eksportacyę zwłok w tymże dniu, z te: 
czwart. i sobota 12— 1 goż kościoła o godz. 4 pop., na cmentarz 
(poniedziałek 1—2 łódzki stary dð grobu rodzinnego. Osobne 
( czwartek 2— 3 zaproszenia rozsyłane nie będą. 
poniedziałek 12— 1 
czwartek 1- 2  GPMUTRTNIEWNKUKWNZZZNUPUROSIIZZWNCZERNNZY FZNSZY 
środa 11—12 


ctrzebna zaraz pinna, obznajmiona 
z prowadzeniem pralni Widzewska 34. 
1101 6—1 

poszukoje się w dobrym punkcie wyro- 
ticneg: skiepu kolonialnego. Wilado- 


Ogloszenie. 


Zarząd cechu zgromadzenia rzeź- 
ników łódzkich niniejszem zawiada- 


damia pp. Majstrów, że kwartalne posie- | myść w Administr. „Rozwoju*. 1013-81 
dzenie, na którem jednocześnie nastąpl Ro małe ROWE IRS 
wybór starszego, odbędzie się we wtorek wieki ŁSiwE aiti E Widza 
dnia 21 czerwca (4 lipca) r. b. w !okala | o = pni p 11016 00 
p. Mitllera przy niley Mikołajewskiej pod | SKA 127—115: | 1016 — 
36 40, punktusinie © godzinie I po | potrzebne podręczne zaraz. Piotrkowska 
południu, a to stosowuie do rozporzą- | * 255— 68. 1009—3—1 
dzenia miejscowej władzy. Uprasza sę potrzebuję siróża do domu. Wiadomość 
o liczne zebranie. ul. Luizy X 56. _ 1017 3—1 
ŚNEŁ ZARZĄD. _ | panienki, chcące skoi z CZASU 


wakacyjnego, mogą przejść kurs nauki 
kwiatów sztucznych, trwający przez 6 
tygodni po 2 godziny dziennie, w pra- 
cowni kwiatów Aleksandry Woelfle, Prze= 
jazd nr. 4. 997—3:—1 


Rue starszego fslczera do sprzeda 

nia z wyrobioną ręczną robotą I prak= 
tyka, w okolicy elirześciańskiej i żydewa 
ski. j, z 4-ma fabrykami na kaltki. Lokal 
tani. Wiedomość Piotrkowska €9 m 17. 
981—3—1 

ower szosowy, mało używany, sp:46= 
dam, pomiędzy 9—30 r: 1 4-6 popu 

ul. Mikołajewska 32, stróż wskaże. 
a A = 1010 
zkoła Thomasa, ul. Andrzeja Lek- 


Lekcye wakacyjne 
w szkole IV klas. prywatnej 


K. Goetzena 


przy ul. Wólczańskiej N 55, rozpoczną 
się 3 lipca. Zgłaszać się można codzien: 
868-33 


Drobne- ogłoszenia. 


kuszerka Sokołowska przyjmuje 7amó- * S 8 
młenta od pań, spodziewających się , cya wakacyjne i lekeye dla dorosłych 
słabości. Piotrkowska 141. 954pzśl | rozpoczną się 8_ lipca. 970 1—6 


Człowiek inteligentay, młody, energicz= | Sklep do sprzedania zara, z powodii 


ny, władający kilkoma językami i do- | pren Ueo eetere A 
brze znający się na sprawach sądowych, p ` z £ 012-24 
poszukuje zarządu domu lub jakiegokol- | cz ii potrzebny dla biura, jęsyki pol- 
wiek zajęcia w biurze, Łaskawe cferty ski, rosyjski, niemiecki, ładne pismo, 
prosi złożyć w Adzinistracyi „Rozwoju | Andrzeja nr. 1 m. 11. 6! 3 
dla „Sądownika”. £08. ł Uczennica Warszawskiego Konserwato- 
D? wyaajęcia zaraz 3 pokoje z ryum Muzycznego udziela lekcyj mu- 

kuchnią i z wszelxiemi wygodami, | zyki; może przyjąć kondycyę na wyjazd. 
oświetlenie gaze je. Szkolna 34. „986 3-3 prasza się 0 Składanie ofert w Admini- 

Bolka fa Par aa | 7 daga tama pati nttnie Fa 

Brzezińska "Be, 3-3 aginęła A pol el 
Karia boską RI FE DRU Zdr Aronowicza, i z kade 

w Administrac: zwcju” e TE BEE ra 
ezka“. IRS 48713 z Zsginat paszport na irig Witalisa Kry- 
[VEZ człowiek z iadnym charakterem giera, wydany z EE 
isma poszukuje d da inął paszport bezterminowy. e: 
ję 5 y Serj Olaa Zi A imię Stanisława Lewan- 


w języku polskim i rosyjskim. Oferty 


w Administrsegi „Rozwoju* pod B. R | dowskiego, wydany z gminy Bąlków, 
Mi 172—1— 1001- 3-2 
Mes do sprzedania. Piotrkowska 143 Z. RAR EA PE jest to od- 
m. 21 od 10 r.—1 ej pp. prócz świąt. stąpienii la dobrze  prosperująca. 
BI PP. Peg gmg | Wiadomość Przejazd nr. 46. 1002-2 2 


19656—3pc3 
Mieszkanie do wynajęcia zaraz 2 lub 3 
pokoja z kuchnią na plerwszam pię- 
trze, front, słoneczne Andrzeja nr. 53. 
> = —_10.8—8 —1 
osar prywatne 45 kep. Wysyła się 
równiez do domu. Piotrkowska 145 
blizko Ewangeliekiej. h Plichtowska. 
1014—12.-1 
lotrzebny zaraz korepetytor ze szkoły 
handlowej z 4-ej klasy. Pańska nr. 71 
m. j. _ 1004—2—2 
otrzebna zdolna ktch*rka ĉo Tuszyna. 
J Wiadomość w Administracji „Rożwo- 
ju. 1007-3-2 
otrzebna panva kompletnie zdolna do 
krawiecczyzny na wyjazd. Picirkow- 
ska 92 m. 57. 1006—3—2 


Potrzebna prasowaczka na stałe. Gra- 
bowa 27, pralnia. 1008—3—1 


Potrzebni robotnicy wiejscy do kosy i 
kopsc:e forfu, craz dozorca stróż do 
sprzedaży z PORĄ, Jub kaucją w Rą- 
bient ped Łodzia. iađomošé w .Roz- 


Zisa paszport fa imię Franciszka Mi- 

kołuja Ciechanowskiego, wydany z 
gmłny Rąbień, gubernii piotrkowskiej. 
1005-. 

Zeena książeczka legitymacyjna na 

imię Antoniego Adamskiego, wydany 

z magistratu m. Hodzi. 972—3—2 


azaz dla przyjezdnych lub miejseo- 
wych pokój umeblowany z utrzyma- 
niem od 25 rb. Obiady wycaję przycho- 
dzącym i przysyłającym. Wiadomość dla 
słomianych wdowców. Z 
1019—7 .. 


Z*gnaż kwit od karty pobytu i kontra- 

marka na imię Maryanny Banaszczyk, 
wydana z fabryki I. K. Poznańskiego, 

1015—3-1 

aginął paszport na imię Franciszeł 

Zao wydany z gminy Bełchatów, 

gub. piotrkowskiej. 915—3—3 


Zsginęła w sobotę 22-letnia dziewczyna, 
cbłąkana, nazywa się Florentyna Ła- 
bedzka. Wprasza sie o odwiezienia iej do 
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Zawiadomienie. 


INICYATOROWIE 


TONARZISTWA. WZAJEMNEGO. KREDYTU 


ŁÓDZIUEH WAN | PRZEMISŁOWCÓW 


mają zaszczyt zawiadomić, odwołane w dnin 26 czerwca r. b. 
mocy ogłoszenia, umieszczonego na drzwiach lokalu „Lutni“, 


orálne zebrani ZIOMKÓW 


naznaczone zostało na 13 lipca n. st. r. b. na godzinę 4-tą po południu 
w lokalu „Lutni*, Piotrkowska 108, na którem to ogólnem zebraniu roz- 
patrywane będą też same sprawy, które podlegały decyzyi odwołanego 
zebrania. 
Przy wejściu należy okazać bilety wejścia z odwołanego zebrania. 
O jaknajliczniejsze przybycie uprasza się. 862—3—1 


na 


Sklad Artykulów spopalnyoh Towarzystwa 


eH. lock 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


Krzyszto! Brun 
i SYN 


Warszawa, Hotel Bristol, 
polecają 
Dźwigi „0tis‘‘ 
Maszyny do pisania „Remington 
Wagi amerykańskie „Fairbanks' 
Biurka amerykańskie „„Derbyćć 
Welocypedy amerykańskie , Qleyeiand'* „Rambler“ 
Szafki skiadane „Wernicke“ 
Koła pasowe drewniaza 
Lampy naftowe „„Wełlsa'* 
Segregatory „„lmperiąl.'ś 
Zastępca na Łódź i okolice 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta X 3. 


ud odkad 


Jest do Wynajęcia ażacgo czasu 


letnie mieszkanie 


1058 


w ładnej i zdrowej okolicy, z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, 
oraz domem o 10 pokojach.  Bliższej wiadomości udzieli administracya 
„Rozwoju“. 637—d 37 


0d Administraeyi „ROZWOJU“. 


Dla prenumeratorów „Rozwoju“ dajemy nasze nakłady po znacznie 
zniżonej cenie, mianowicie: 


1) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato iln- Dla prenu- | Dla niepre- 


meratorów |numeratorów 


strowane, tomów dwa, opracowane przez 

D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- Rb Kop. | Rb. kop. 

bnej z libroitu 1 20 1 95 
$ w broszurze 15 1 50 
2) A. Sturcel: Śmók, powieść spółczesna, 2 tomy 60 1 20 
3) Józef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 20 50 
4) W. Czajewski: Mieszko, dramat historyczny 20 50 
5) R. Horowiczowa: Łyciorys Adama Mickiewicza 7 30 
6) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza- 

wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 


Każdy z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię- 
cej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu, 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 


Łódź, 


M. SPRZĄCZKOWSK 


Piotrkowska 54. - 
Hurtowy i detaliczny 


róg Dzielnej 
BEZ H,MA HB Gw HEE 
oraz skład herbaty firm 
MPfiaevtn> GBin>Rapww A 
-ei BA. i T ifPapgbabww” 
poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań=- 


akie, Wloskie—,„ Vermouth“ tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- 
ry krajowe i zagraniczne. 


Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Elo- 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


Kawier astrachański 


gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- 
katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 


gu Choroby weneryczne, 
zegarmistrzowski e Ę 
moczoplciowe i skórne. 


Yt ORECKIEG) | Dr. St. LEwkowicz 


przeniesiono ne ul. ROBOTA 


ż (obuk lombardu akcyjnego). 
Piotrkowską Ne 145. | Dla panów od 8—-11 r. i od 6—8, dla. 

Przed sklepem przystanek tramwajowy. dan od g. 5—6. e22: 
1029—d-195 W niedziele i święta od 9—12 t od 3—. 

W  przeszłą Środę odbyło się ZE- 


Pad dua | Dr. Feliks Skusiewicz 


i Żubardziu, w liczbie 400 osób. Pod od- 
powledzialnością tychże właścicieli, po- Choroby skórne i weneryczne- 
Andrzeja 13. 


stanowiono wchodzić w układy I wynaj= 
Przyjmuje od 4 — 8 wieczorem. 


mować mieszkania tylko takim osobom, 
W niedziele i święta od g. 9'/,—1 pop. 
507 


171—r—33%. 


przedniemu właścicielowi domu, w któ 
rym mieszkali, wypłacili komorne w zu- 
pełności. 863—3—1 


MIESZKANIA 


z 5, 41 2 pokojów z kuchniami i wszel- 
kiemt wygodami, oraz 1 pokój z osobnom 


które kwitami udowodnić mogą, że po- 
— d—185+ 


e Dr. |. Krukowski 


Choroby wewnętrzne i dziecięce 


wejściem, od 1 lipca do wynajęcia, UI. Tata -el—11-6i 
| Olgińska 12 pomiędzy Dzlelną 1 Ge: | Przyjmuje rano od 10-ej—1l-ej 
gielnianą. 873 3—1 i od 4—5'/, po poł. 


Łódź, ulica PIOTRKOWSKA N 88. 


o wynajęcia zaraz 
Do wynajęcia zaraz 212—0-93: 


Zaklad fotograficzny, 
Sklep i mieszkania. 


Główna M 58. 881—8—1 


i 


Szkoła prywatna 


J. Waade 


Pivtrkowska nr. 261, 
przyjmuje uczniów od lat 6 I przygoto- 
wuja do pierwszych trzech klas szkóť 
rządowych. Lekcye wakacyjne rozpoczną. 
się 3 lipca. Zapisy nowych „uczniów co- 
dziennie od 9—4 pop. 869—3- 3 


Rysownik, umiejący do- 
kładnie obmierzaćc nieruchomości do ase- 
kuracyi i sporządzać szacunki, potrzebny 
zaraz. Zajęcie tymczasem na miesiąc. 
Wynagrodzenie albo procentowe sb) od 
sztuki. Roboty za miastem. Oferty z adre- 
sem i wysokością wynagrodzenia do kan- 
toru „Rozwoju“ dla „T-chnika“. 874 8 1 


Pokój 


przy rodzinie z oddzielnem wejściem, 
z całodziennem utrzymaniem do wy- 
najęcia zaraz. Tamże wydaje się 
obiady prywatne na miasto i w do- 
mu. Skwerowa 22 m. 6.  879.6.1 


Mięczarnia 


dobrze prosperująca jest do sprzedania 
przy ulicy Spacerowej ne. 34 z powodu 
Zi famil 


ea a 
342 


2.50. 


Piotrkowska 98. 


Kamizelka modna rb. 
u EMILA SCHMECHLA 


ska z szarego lub bronzowego wło- 


ULICA PRZEJAZD NY 
Egzystująca od lat 14 w Łodzi 
Pracownia haftów 1156 

j i znaczenia bielizny 


D. MALURKIRWICLOWEJ 


ulloa Przejazd Ne 12, m. 14, 

w podwórzu, w oficynie, II piętro, 
rzyjmuje wszelkie roboty w zakre8 
Pafin wchodzące, wykonywa tako- 
we starannie na czas. oznaczony, 
po możliwie nizkich cenach. 


Przyjmuje się 


Peleryna mę: 
chatego materyału rb. 12. 
5 


Spodnie rb. 4.7 


w OFICYNIE 2-gie PIĘTRO. 
*OWLŚId *18-6 3INADI4O m 


| ULICA PRZEJAZD 


JiosBoneno Hensypow. Top. Jloxax, 20 lona 1905 r. 


W tłoczni „Rozwojn*, Przejazd * 8. 


Redaktor i Wydawca W. Czzjewski. 


